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Pod hasłem zwiększenia wydajności pracy 
i podniesienia jakości produkcji 

tysiące robotników zaciągają 
Warty na cześć Prezydenta Bieruta

cić trzeci remontowany w ra
mach zobowiązań parowóz.

O zaciągnięciu Wart zamel 
dowali także robotnicy Staro
gardzkich Zakładów Farma
ceutycznych. Bierze w nich 
udział 68 proc, całej załogi. Po 
stanowiono w dniach od 12 do 
18 wyprodukować dodatkowo 
ilość specyfików lekarskich 
równą 6 proc, planu miesięcz 
nego.

Warty na cześć Prezydenta 
Bieruta pełnią już również 
rybacy gdyńscy, robotnicy por 
towi i marynarze.

bowńl, na pochylniach i w ba 
genach, gdzie wykańcza się no 
wę jednostki, Warty zaciągnę 
ło już 125 brygad, w tym 67 
brygad młodzieżowych.

Robotnicy w czasie Wart po 
stanowili podnieść wydajność 
przeciętnie o 20 proc., a jed
nocześnie podnieść jakość pro 
dukcji. Warty na cześć Prezy
denta Bieruta zaciągnęło ,ak- 
że 25 brygad w zakładach na
prawczych PKP Trojan. Bryga 
dy z parowozowni w tych zakła 
dach postanowiły do dnia 18 
bm. zamiast do 30 bm. wymiń

Uczniowie Państwowej Szko 
ły Ogólnokształcącej w Słup
sku lak plszą w swoim liście: 
„Niewiernie wdzięczni Je
steśmy Cl, kochany Prezyden
cie, za opiekę, jaką otaczasz 
młodzież, za pomoc, jaką na 
każdym kroku nam służysz. 
Szczęśliwi jesteśmy, że nasz 
zakład naukowy mieści się 
przy ulicy noszącej Twoje 1- 
mlę, będące dla nas godnym na 
śladowania symbolem, podnie
tą do zwiększania wysiłków w 
pracy szkolnej.

Dla uczczenia 60-tej roczni
cy Twych urodzin postanowili
śmy przepracować 2.400 robo
czo - godzin w zakładach pra
cy, wziąć gremialny udział w 
ochotniczych brygadach żniw
nych SP, podnieść swą wiedzę 
ideologiczną 1 naukową, upo
rządkować boisko szkolne, za
łożyć hodowlę jedwabników, 
wysiać w ramach łączności mia 
sta ze wsią grupy agltacyjno- 
artystyczne w teren".

Podobnej treści listy napły
wają z zakładów pracy 1 ze 
spółdzielni produkcyjnych.

Członkowie RZS-u „Triumf 
w Waldowle, pow. Miastko w 
liście swym wyrażają Prezy
dentowi głębokie podziękowa
nie za udzielaną spółdzielcom 
pomoc oraz przesyłają Mu u- 
rodzinowe, serdeczne pozdro
wienia.

Z listu tego dowiadujemy 
się także o zobowiązaniach, 
podjętycn dla uczczenia OU-tej 
rocznicy urodzin Prezydenta i 
zbliżającego się Święta Pierw
szomajowego. Między innymi 
członkowie RZS-u zobowiąza
li się terminowo zakończyć 
akcję siewną, podnieść wydaj
ność z ha kłosowy ch i okopo
wych, zwiększyć bazę paszową, 
zlikwidować 25 ha odłogów, 
powiększyć hodowlę bydta i 
nierogacizny, odstawiać 7.500 
Itrów mleka więcej, ozywlc 

pracę kulturalno ■ oświatową, 
wciągnąć do pracy w spółdziel 
ni aktyw kobiecy oraz wypro
wadzić na bieżąco księgowość

„Przyrzekamy Cl, drogi nasz 
Przewodniku — kończą swój 
list spółdzielcy — że każdy z 
nas, z dnia na dzień wzmagać 
będzie wysiłki w pracy, celem 
przedterminowego wykonania 
Planu 6-letnlego 1 rozbudowy 
Polski Ludowej, naszego współ 
nego domu". ,

PRZODUJĄCE PGR-y, SPÓŁDZIELNIE PRODUKCYJNE 
I GROMADY KOŃCZĄ ZASIEWY ZBÓŻ JARYCH

W całej pełni idą siewy w Państwowych Gospodarstwach 
Rolnych. Robotnicy PGR-ów . realizując swe zobowiązania 
produkcyjne zaciągają Warty ku czci towarzysza Bieruta, 
przyśpieszając termin zakończenia Siewu Wysokich Plonów. 
W okręgu koszalińskim do dnia 15 bm. zasiano ogółem: 
pszenicy jarej — 25 proc., grochu — 60 proc , jęczmienia 
— 7 proc 1 owsa — 20 proc. Obecnie przoduje Zespół PGR 
Biesiekierz, kierowany przez tow. Czesława, Andruka oraz 
zespoły: Karwino (dyrektor Bajło), Mścice (dyr. Krośnlckl), 
oraz Smlelino (dyr. Patyna). Stosunkowo słabo przebiegają 
dotychczas prace siewne w zespole Cleszyno (dyr. Rajfel) 
oraz Balewo (dyr. Jóżwlak).

W okręgu słupskim bardzo dobrze pracuje Zespół PGR 
Skrzynia (dyr. Jaworski; oraz Kamnlca, Plaszczyna, Ostro
wiec. Różalica i Skarczów.

INDYWIDUALNA WIEŚ NIE POZOSTAJE W TYLE

„Żyto Jare Już wysialiśmy — plsze sołtys gromady 
Proslnko, gm. Kluczewo, pow Szczecinek. — realizując w 
ten sposób swoje zobowiązanie skrócenia terminu wykona
nia zasiewu. Obecnie pracujemy przy siewach innych zbóż 
kłosowych".

„Siewy zakończymy do 17 bm. melduje sołtys gromady 
Rymań, pow. Kołobrzeg. — Obecnie stworzyliśmy 3 zespoły 
do zagospodarowywania odłogów. I tak: pracownicy Prezy
dium GRN zagospodarują 15 ha odłogów, pracownicy GS-u 
też 15 ha, a chłopi indywidualni — 6 ha. Tak więc zlikwi
dujemy wszystkie odłogi na terenie naszej gromady zgodnie 
z zobowiązaniem, Jakie podjęliśmy dla uczczenia 60-lecIa 
urodzin Prezydenta RP Towarzysza Bieruta".

Jak donoszą nasi korespondenci z powiatu sławneńsklego 
do 12 bm. na terenie powiatu zasiano 335 ha owsa oraz 29 ha 
pszenicy Jarej Praca posuwa się szybko naprzód dzięki entu
zjazmowi z Jakim członkowie spółdzielń produkcyjnych 1 
wszyscy pracujący chłopi przystąpili do realizacji swych zo
bowiązań.

Cały aktyw grup 
Związkowych zostanie 

przeszkolony
WARSZAWA. PAP. — Je

szcze w czasie trwania kampa
nii wyborczej do władz grup 
związkowych, rozpoczęto szko 
lenie nowowyftranego aktywu. 
Plan na H kwartał br. przewi
duje zorganizowanie 20 tys. 
kursów w zakładach pracy i 
kursów międzyzakładowych 
dla mężów zaufania, grupo
wych, społecznych Inspektorów 
pracy, delegatów socjalno - u- 
bezpleczenlowych i organizato 
rów pracy kulturalno-oświato
wej.

Celem należytego uczczenia 
tak ważnych dla nas chwil, 
gromada nasza podjęła szereg 
zobowiązań produkcyjnych, z 
których obecnie wiele już 
zrealizowaliśmy.

Zakontraktowaliśmy o 100 
proc, więcej sztuk trzody 
chlewnej i upraw roślinnych, 
niż w roku ubiegłym oraz oprą 
cowaliśmy plan pomocy są
siedzkiej.

Oprócz tego w gromadzie 
naszej zorganizujemy szkole
nie partyjne II stopnia, zało
żymy Ludowy Zespół Sporto
wy, terminowo zakończymy 
akcję siewną, zwiększymy wy
dajność z ha. przeprowadzimy 
meliorację pola na odcinku 
2.000 in, naprawimy 100 
m. drogi I będziemy odsta
wiać o 150 proc, więcej jaj.

Chłopi naszej gromady — 
czytamy w końcu listu — 
z entuzjazmem wywiązują się 
z podjętych zobowiązań, rozu
miejąc, że w ten sposób przy
czynimy się do realizacji Pla
nu 6-letnlego na naszym od
cinku, do pogłębienia sojuszu 
robotniczo - chłopskiego, do 
ugruntowania siły 1 potęgf 
Polski Ludowej".

Także i nauczyciele, solida
ryzując się z masami pracują
cymi miast 1 wsi. wysłali do 
Prezydenta Bieruta szereg li
stów, w których zasyłają Mu 
pozdrowienia urodzinowe oraz 
meldują o podjętych zobowią
zaniach.

— W poczuciu głębokiej łą 
cznoścl z masami pracującymi 
Polski Ludowej — czytamy w 
liście członków ZOZ-u przy 
Szkole Ogólnokształcącej w 
Ustce — postanowiliśmy dla 
uczczenia 60-tej rocznicy uro
dzin Prezydenta poświęcić 170 
godzin pozalekcyjnych na po
moc słabszym uczniom w nau
ce. Przez wzmożoną i sumien
ną pracę oraz otoczenie opie
ką uczniów, ograniczymy do 
minimum drugoroczność, poma 
gać bedzlemv młodzieży w wy 
wiązywaniu się z podjętych zo 
bowiązari, sposobem gospodar 
czym wyposażymy drużynę har 
cerską w chusty i urządzimy 
wycieczkę krajoznawczą.

Do Prezydenta napływa tak
że wiele listów od młodzieży, 
która z dumą i radością meldu 
Je Mu o realizacji zobowiązań 
podjętych dla uczczenia 60-tej 
rocznicy Jego urodzin.

Miesiąc Przyjaźni Niemiecko-Polskiej

Podczas akademii u> Berli nie, poświęconej przyjaźni 
narodu n emieckiego i po>s kiego, wystąpił zespół ta
neczny Towarzystwa Przyjaźni Niemieck ■ - Polskiej, 
który odtańczył polskie tań ce ludowe.

Na Bierutowskiej Warcie

Brygady remontowe 
Elektrowni w Białogardzie 

skracają terminy remontu 
jednostek kotłowych

Dla uczczenia 60-ej rocznicy urodzin towarzysza Bieruta 
załogi brygad remontowych z Elektrowni bialogardzklej. do
konały głównej naprawy Jednostki kotłowej w ciągu 18 dni. 
zamiast planowanych 30 dni. Wykonując w terminie zobowią 
zanle energetycy bialogardzcy przysporzyli gospodarce naro
dowej ponad 96 tys. zł. oszczędności. Brygady remontowo 
pracowały z zapałem, dając dowód swego głęboclego przywlą 
zania i miłośct do Wodza i Nauczyciela naszego narodu — to
warzysza Bieruta. Robotnicy, współpracując z inżynierami 
t technikami podnieśli wydajność pracy, i wprowadzili szereg 
pomysłów racjonalizatorskich.

Ambitna załoga blalogardzka nie ponrzfstała tylko na 
tych osiągnięciach. Ostatnio na ogólnopolskiej naradzie re- 
niontowców - energetyków w Chorzowie, brygadzista tow. 
Nieczaj zameldował w imieniu remontowców z Białogardu o 
dalszych zobowiązaniach podjętych przez białogardzką załogę 
dla uczczenia 60-ej rocznicy urodzin towarzysza Bieruta i 
ku czci Święta 1 Maja. Remontowcy z Białogardu zobowiązali 
się przeprowadzić w terminie 18 dni remont dwóch jednostek 
koltowych równocześnie oraz w ciągu następnych 18 dni re
mont trzeciej jednostki.

Wezwali oni dc naśladownictwa w stosowaniu wzorco
wych i szybkościowych metod remontów kotłów wszystkie bry 
gady remontowe w elektrowniach Polski.

W początkach bieżącego tygodnia1 robotnicy bry- 
gad remontowych Elektrowni bialogardzklej ‘ zaciąg
nęli Warty Bierutowskie i przystąpili do wykona
nia zobowiązań. Rozpoczęto remont dwóch kotłów rów
nocześnie. Przed tym na naradach odbytych wspólnie z inży
nierami, robotnicy postanowili skrócić okres remontu z 18 na 
14 dni. Załoga elektrowni zbliża się więc do skrócenia czasu 
remontu do 10 dni. a więc terminu, w ciągu którego, stosu
jąc należytą organizację pracy 1 najnowocześniejsze metody 
pracy, przeprowadzają podobne remonty energetycy Związku 
Radzieckiego. jj.

Ostatnie chwile przed roz
poczęciem remontu. Inżynier 
Adamowicz, sekretarz pod
stawowej organizacji pars 
iujnej tow. Rosiński, ra
cjonalizatorzy i przodownicy 
pracy tow. tow. Nikiel, Szyn 
koteski i Parwszewski oraz 
członkowie brygady remon
towej Elektrowni przegląda
ją harmonogram.

Tow. Julian Szynkowski i 
Henryk Paruszewski — wy 
różnili się w pracy przy 
szybkościowym i wzorcowym 
remoncie kotła Nr. III.

WARSZAWA PAP. Na tysiącach maszyn, warsztatów w 
zakładach produkcyjnych, na traktorach wyruszających do 
siewu wiosennego, na budowach i w pracowniach całego 
kraju wyrosły czerwone proporczyki „Wart na cześć to
warzysza Bieruta".
Z każdym dniem wzrasta 

liczba tych Wart, zaciąganych 
przez robotników załóg w ca
łym kraju.

W Łodzi ponad 7 tys. robot
ników zaciągnęło Warty na 
cześć Prezydenta Bieruta. Za
ciągający Warty podejmują 
dodatkowe cenne zobowiąza
nia podniesienia wydajności 
pracy i jakości produkcji.

Na Żeraniu robotnicy wy
działu remontowego już w 95 
proc, przystąpili do realizacji 
zobowiązań podjętych w ra
mach Wart.

Z entuzjazmem podjęła no
wy wysiłek produkcyjny mło
dzież „Ursusa" i WZPO im. 
Obrońców Warszawy. Cenne 
zobowiązania podjęli również 
robotnicy — budowniczowie 
Marszałkowskiej Dzielnicy 
Mieszkaniowej.

W Stoczni Gdańskiej w wy
dziale mechanicznym, w kadłu

Wykonamy i przekroczymy 
podjęte zobowiązania

Z miast i wsi województwa koszalińskiego 
nieprzerwaną Talą płyną listy do towarzysza Bieruta
„Drogi Obywatelu Prezy

dencie — plszą chłopi groma
dy Machiny, pow. Wałcz — 
W zwlązku*ze zbliżającą się 
60-tą rocznicą Twych urodzin 
i Świętem Pierwszomajowym, 
ślemy Ci. nieugięty bojowni 
ku o pokój, moc pozdrowień. 
Życzymy Ci długich lat pracy 
dla ukochanej Ojczyzny — 
Polski Ludowej.



Walcząc o pokój, walczymy o szczęście
i jasną przyszłość dzieci

W Wiedniu obraduje Międzynarodowa Konferencja iu Obronie Dzieci
Owacyjnie przyjęło przemó- 

wienię^. delegatki koreańskiej, 
która przedstawiła bohaterska 
walkę narodu koreańskiego z 
imperialistami amerykańskimi 
i potworne zbrodnie agresorów

rycznie przeciwko terrorowi 
w Hiszpanii frankistowsklej i 
w Grecji monarchistowskiej.

Byli więźniowie Buchenwal 
du potępiają następnie zbrod
niczą wojnę bakteriologiczną 
w Korei.

Podczas obrad wybrany zo
stał stały międzynarodowy ko 
mitet ' łącznikowy, który ma 
czuwać nad wykonaniem u- 
chwał powziętych w Weima
rze.

amerykańskich w Korei.
W dyskusji zabrały równiet 

głos przedstawicielki Anglii, 
Grecji, Syrii, Kanady, Albanii, 
Australii, Włoch, Francji, Bra 
zylii, Indii i innych krajów.

9 119 667 osób w Niemczech 
Zachodnich wypowiedziało się 
za niezwłocznym zawarciem 
traktatu pokojowego z Niemca 
mi, za pokojowym zjednocze
niem wszystkich Niemców w 
niezawisłym, wolnym, miłują
cym pokój państwie, przeciw
ko remilitaryzacjl.

' BERLIN PAP. Agencja 
'ADN donosi z Weimaru, że za 
kończył się tam międzynaro
dowy zjazd byłych więźniów 
hitlerowskiego obozu koncen
tracyjnego Buchenwald.

Uczestnicy zjazdu, w liczbie 
przeszło 300 delegatów ze 
wszystkich niemal krajów Eu
ropy, uchwalili jednomyślnie 
odezwę, w której ponawiają 
ślubowanie złożone w dniu 13 
kwietnia 1945 r., tuż po wy
zwoleniu, że walczyć będą nie 
umordowanie o pokój świato
wy i o wolność. Przypomina
jąc męczeńską śmierć milio
nów ofiar hitlerowskich obo
zów koncentracyjnych, dele
gaci wzywają do zawarcia 
traktatu pokojowego z demo
kratycznymi, miłującymi po
kój i niezawisłymi Niemcami, 
w myśl propozycji Rządu Ra
dzieckiego. Nie wolno dopuścić 
do tego — stwierdzają oni—by 
ponowiła się kiedykolwiek a- 
gresja przeciwko narodom Eu
ropy z terytorium niemieckie
go.

W rezolucji uchwalonej jed 
nomyślnie na wniosek delega
tów hiszpańskich i greckich 
zjazd zaprotestował katego-

proponował, aby przedstawicie 
lom 10 krajów Azji i Afryki, 
nie będących członkami Rady, 
przyznać prawo udzielenia od» 
powiedzi na nieuzasadnione 
oskarżenia delegata francu
skiego z dnia 4 kwietna.

Na poniedziałkowym posie
dzeniu, przedstawiciele Fran
cji, Anglii i Holandii wypowie
dzieli się przeciwko powyższej 
propozycji.

Przedstawiciel Związku Ra
dzieckiego, Sołdatow, stwier
dził, że delegat francuski, ko» 
rzystając ze swego prawa sta
łego członka Rady Bezpieczeń
stwa, usiłuje pozbawić przed
stawicieli 11 wspomnianych 
krajów możności przedstawie
nia stanowiska ich rządów w 
sprawie Tunisu. Przedstawia 
ciel ZSRR domagał się, aby 
Rada Bezpieczeństwa zapewni
ła tę możność wspomnianym 
krajom.

Przedstawiciel Chile, Santa 
Gruz .wypowiedział się za 
przyjęciem wniosku pakistań
skiego. Należy pamiętać — 
powiedział on — że tych 11 
państw, wraz ze wszystkimi 
popierającymi je krajami, re
prezentuje całą Azję, „nieza
wisłą Afrykę”, całą Europę 
wschodnią oraz tę część Ame< 
ryki Łacińskiej, która nie mo
że wypowiedzieć swego zdania

Byli więźniowie Buchenwaldu 
ślubują niezłomnie walczyć 

o pokój i wolność

w Radzie Bezpieczeństwa, w 
ten sposób odrzucenie prośby 
11 państw Azji i Afryki o- 
znaczałoby faktycznie odrzuce
nie prośby 3/4 ludności całego 
świata.

Następnie Rada przeszła do 
głosowania. Propozycja Paki
stanu została odrzucona, za tą 
propozycją głosowali delegaci 
ZSRR, Pakistanu, Chile i Bra« 
zyMi. Przeciwko propozy
cji głosowały Anglia i Fran
cja, a wstrzymały się od gło
sowania Stany Zjednoczone, 
Holandia, Turcja i Grecja.

Propozycja 11 państw Azji 
i Afryki o wpisanie sprawy sy 
tuacji w Tunisie na porządek 
dzienny Rady Bezpieczeństwa 
została również odrzucona.

Odrzucenie przez blok angloi 
amerykański w /ladzie Bezpie
czeństwa prośby 11 państw 
Azji i Afryki o rozpatrzenie 
sprawy Tunisu raz jeszcze zde 
maskowało istotny charakter 
imperialistycznej polityki mo
carstw kolonialnych — Sta
nów Zjednoczonych, Anglii i 
Francji — które brutalnie dep 
czą słuszne prawa członków 
ONZ i wykorzystują QNZ ja
ko narzędzie swej agresywnej 
polityki w celu stłumienia ru.» 
chu narodowo-wyzwoleńcze go 
w krajach kolonialnych i za
leżnych.

Imperialiści wykorzystują ONZ 
jako narzędzie swej brutalnej polityki 

wobec narodów kolonialnych
Rada Bezpieczeństwa odrzuciła skargę w sprawie Tunisu

Daleka, bohaterska Korea 
jest nam bllsha. Całym 
sercem Jesteśmy z naro

dem koreańskim, który już 
dwa blisko lata walczy w o- 
bronle własnej wolności, w 
obronie pokoju światowego. 
Czcimy 1 szanujemy Jego uko
chanego przywódcę, towarzy
sza Kim Ir-sena, bohatera walk 
wyzwoleńczych, wodza narodu 
prowadzącego walkę na śmierć 
1 życie przeciwko imperialisty
cznej nawale, przeciwko bar
barzyńskim Interwentom ame
rykańskim.

Towarzysz Kim Ir-sen uro
dził się 15 kwietnia 1912 ro
ku we wsi Man Gin-Dżu. Od 
wczesnej młodości walczy on 
przeciw uciskowi rodzimych 
wyzyskiwaczy i obcych 
najeźdźców. W roku 1930 
wstępuje do Partii Ko
munistycznej. W rok później, 
gdy japońscy mllitaryści wtar
gnęli do Mandżurii, tworzy 
pierwszy koreański oddział par 
tyzarckl do walki z okupan
tem. Młody wódz partyzantów 
skupia wokół siebie coraz wię
cej bojowników gotowych ży
cie oddać w imię wolności. W 
krótkim czasie oddział jego 
rozrasta się w dywizję, dywiz
ja w korpus, korpus w reguiar 
ną armię, która wspólnie dzia
ła z chińską armią ludową, do 
wodzoną przez Mao Tse-tunga.

imię Kim Ir-sena Jest postra 
chem dla okupanta. Dla ludu 
koreńsklego imię to staje się 
sztandarem walki o wyzwolę 
nie, wzbudza nadzieję rychłe
go zerwania pęt niewoli. Czer
piąc z bogatej skarbnicy mark
sizmu ■ lenlnlzmu, Kim Ir-sen 
wskazuje swemu narodowi 
jedyną drogę narodowego I 
społecznego wyzwolenia, drogę 
walki rewolucyjnej.

Po drugiej wojnie światu 
wej północna Korea, 
wyzwolona przez Armię 

Radziecką, odzyskała niepodle
głość. Ale okupant amerykań 
skl, który zajął południową 
część Korei, pozbawił wolności 
znaczną część narodu, ustana
wiając władzę znienawidzone 
go zdrajcy narodu koreańskie 
go, „krwawego starca" Li 
Syn-mana.

W wolnej Korei północnej 
na czele pierwszego, rewolucyj 
nego organu władzy, Tymcza
sowego Komitetu I, udowego.

Na konferencję przybyło 
przeszło 500 delegatów rodzi
ców, pedagogów, lekarzy, uczo 
nych, pisarzy, artystów, mę
żów stanu i działaczy związko
wych.

Konferencję otworzyła prze 
wodnlczaca Austriackiego To
warzystwa Obrony Dzieci, le
karz — Leopold Ina Kurz- 
Beitl.

Referat na temat „Co moż
na uczynić dla dzieci w wa
runkach pokoju" wygłosił 
prof. Gustaw Monod (Francja).

Miliony ojców i matek, mi
liony uczciwych ludzi na ca
łym świecie — stwierdź;) mów 
ca — oczekują od nas znalezie 
nia sposobów obrony pokoju 
dla dzieci, obrony ich życia i 
zabezpieczenia dzieciom waran 
ków rozwoiu.

Monod omawia następnie 
straszliwa sytuacje dzieci w 
krajach kapitalistycznych, kolo 
nlalnych i zależnych, wskazu
jąc, że przyczyna nędzy i gło
du są przygotowania imperia
listów do nowel wojny. Wsku
tek niedokarmiania i strasz
nych warunków mieszkanio
wych wzrasta nieustannie 
śmiertelność wśród dzieci w 
tych krajach. We Włoszech 3 
miliony ludzi znajduje sie bez 
dachu nad głową. We Francji 
brak 5 milionów mieszkań, w 
Anglii 2 milionów, ale zamiast 
mieszkań buduje się w tych 
krajach bazy woiskowe.

Mówca wskazuje daled. że 
miliony dzieci w krajach kapl 
talistycznych nie uczęszczają 
do szkól oraz na zastraszający 
wzrost przestępczości wśród 
małoletnich w krajach kapita
listycznych.

W dalszej części referatu 
Monod omawia wręcz odmień* 
ną sytuację dzieci w ZSRlł i 
krajach demokracji ludówej.' 
W ZSRR odbudowano po woj
nie 82.000 szkół, w których u- 
czy się 15 milionów dzieci. We

Bohaterska walka 
narodu koreańskiego 

zakończy się 
pełnym zwycięstwem 

Depesza KC PZPR do toui. Kim Ir-sena 
DO
TOWARZYSZA KIM IR-SENA 
PRZEWODNICZĄCEGO KOREAŃSKIEJ 
PARTII PRACY

P H E N I A N
Z okazji 40 rocznicy Waszych urodzin przesyłamy 

Wam, drogi Towarzyszu, najserdeczniejsze pozdrowienia 
i życzenia najlepszych osiągnięć w pracy dla dobra 
Waszego kraju.

Polskie masy pracujące solidaryzują się najgoręcej z 
bohaterską walką ludu Korei przeciw amerykańskim ludo
bójcom. stosującym potępioną przez całą ludzkość broń 
bakteriologiczną.

Masy ludowe naszego kraju znają nie tylko cierpie
nia, ale i niezłomne bohaterstwo ludu koreańskiego, który 
pod Waszym kierownictwem, w braterstwie broni z ochot
nikami chińskimi, rozbił bezpowrotnie mit o potędze ame
rykańskiej.

Jesteśmy głęboko przekonani, że bohaterska walka 
narodu koreańskiego ciesząca się poparciem całej postę
powej ludzkpścl — zakończy się pełnym zwycięstwem 
Waszej słusznej sprawy.

KOMITET CENTRALNY 
POLSKIEJ ZJEDNOCZONEJ PARTII 

ROBOTNICZEJ

Wykonali 
Bierutowskie zobowiązania

MELDUNEK ZAKŁADÓW RYBNYCH Nr 14
•7 AŁOGA Przedsiębiorstwa Państwowego Centrali Ryb- 

nej, Zakłady Rybne Nr 14 Szczecin — Żelechowo wy- 
■tosowala w ubiegłą sobotę następujący list do tow. Bieruta.

„Obywatelu Prezydencie,
Załoga Zakładów Rybnych Nr 14 w Szczecinie mel

duje, że w wyniku realizacji zobowiązań, podjętych dla 
uczczenia 60-tej rocznicy Waszych urodzin,

roczny plan produkcji konserw olejowych wykonała przed
terminowo dnia 8.4.1952 r;
przez podniesienie wydajności obniżyła koszty produkcji 
w okresie 1.1.52 — 31.111.52 o sumę zł. 127.032;
drogą oszczędności w zużyciu materiałów 1 przez wykorzy 
stanie odpadków osiągnęła w okresie 1.1.52—31.III.52 r. 
dalszą obniżkę kosztów produkcji o sumę zł. 44.773.

Prosimy Cię, Obywatelu Prezydencie, byś zechciał 
przyjąć nasze najserdeczniejsze życzenia długich lat zdrowia 
1 pomyślności oraz zapewnienie, że długofalową część na
szych zobowiązań, dotyczącą ponadplanowej produkcji war
tości 2.550.000 złotych wykonamy również przedterminowo".

MARYNARZE Z M/S „SAN" MELDUJĄ PREZYDENTOWI 
O WYKONANIU ZOBOWIĄZAŃ

Jako Jedna z pierwszych zawiadomiła o realizacji zo
bowiązań ala uczczenia 60 tej rocznicy urodzin tow. Bieruta 

1 Święta 1 Maja załoga motorowca „San". Załoga tego statku 
wysiała do Prezydenta następujący list;

,,My, załoga m/s „San" — z okazji rocznicy Twoich 
urodzin, składamy Ci najserdeczniejsze życzenia. Widzimy 
w Tobie twórcę naszego nowego życia i naszej Konstytucji, 
nad którą wszyscy dyskutowaliśmy 1 która Jest dorobkiem 
polskiej klasy robotniczej 1 całego narodu, budującego 
pod Twoim przewodnictwem socjalizm w naszym kraju".

„Meldujemy Ci Jednocześnie. Towarzyszu Prezydencie, 
że zobowiązanie podjęte z okazji 60-tej rocznicy Twoich 
urodzin wykonaliśmy Już w 160 proc. M. In. sposobem go
spodarczym wyremontowaliśmy piec do centralnego ogrzewa
nia, na naszym statku, oszczędzając w ten sposób wiele cen
nych dewiz".

NOWY JORK. (PAP). 14 
Kwietnia Rada Bezpieczeństwa 
zakończyła dyskusję nad wnio 
łkiem 11 krajów Azji i Afry
ki o wpisanie na porządek 
Izienny sprawy sytuacji w 
Tunisie. Jak wiadomo, na po* 
siedzeniu Rady Bezpieczeń
stwa z dnia 10 bm., przedsta
wiciel Pakistanu Buhari za-

Ponad 9 miln. osób w Trizonii 
wypowiedziało się przeciwko 

remilitaryzacjl
BERLIN (PAP) Komunikat 

Centralnego Komitetu do 
Spraw Referendum Ludowe 
go przeciwko Remilitaryzacjl 
stwierdza, że w referendum 
ludowym przeciwko remilltary 
zacji 1 na rzecz zawarcia trak 
tatu pokojowego z Niemcami.

WIEDEŃ PAP. Dnia 12 bm. rozpoczęły się w Wiedniu 
obrady Międzynarodowej Konferencji w Obronie Dzieci z u- 
dzialem delegacji z 60 krajów.

wszystkich republikach ZSRR 
stale wzrasta sieć placówek o° 
chrony zdrowia dzieci i placó
wek kulturalnych.

Podobna jest sytuacja — 
podkreślił Monod — w krajach 
demokracji ludowej, Niemiec
kiej Republice Demokratycz
nej i w Chinach Ludowycn. 
Wspaniały rozwój fizyczny i 
duchowy młodego pokolenia w 
tych krajach jest wynikiem 
polityki pokojowego, twórczego 
budownictwa tych, krajów.

Kończąc, mówca zwrócił się 
do zebranych z gorącym ape
lem wzmożenia walki o pokój 
i obronę życia dzieci przed 
groźbą wojny i głodu oraz za* 
proponował, aby konferencja 
proklamowała dzień 1 czerwca 
Międzynarodowym Dniem 
Dziecka.

W toku dalszych obrad, 
prof. Nicolas Perrotti (Wło* 
chy) wygłosił referat o stanie 
zdrowia dzieci, Kilborn (An
glia) — o wychowaniu dzieci 
oraz dr Annelise Grosshurth 
(Niemcy) — o wpływie litera
tury, prasy, radia, kina j sztu
ki na rozwój duchowy i kultu
ralny dzieci.

W dyskusiH nad referatami 
zabrała głos przedstawicielka 
Unii Południowo - Afrykań
skiej Johnson. Stwierdziła ona, 
że 60 proc, dzieci murzyńskich 
w tvm kraiu umiera w wieku 
niemowlęcym. Przedstawiciel
ki Rumunii i Chin Ludowych z 
duma mówiły o troskliwe! o- 
piece. iaka te państwa ludowe 
otaczała dzieci i matki.

Wiceprzewodnicząca Świato
wej Demokratycznej Federacji 
Kobiet Eugenia Praglerowa 
wyrazia pragnienie, aby dzie
ci całego świata uniknęły tra
gicznego losu dzieci koreań
skich. Aby dzieciom zapewnić 
ich prawa, trzeba usunęć groź 
be wojny, zachować pokój. Na 
stepnie wiceminister Pragiero 
wa przedstawiła szeroka po
moc Polski Ludowej i jej opie 
kę nad rodziną i dziećmi.

staje Kim Ir-sen. W sierpniu 
1946 r. powstajc Koreańska 
Partia Pracy, której przewod
niczącym zostaje towarzysz 
Kim Ir-sen.

Towarzysz Kim Ir-sen pro
wadzi naród nieugięcie drogą 
walki o umocnienie władzy lu
dowej, o przeprowadzenie re
wolucyjnych reform społecz
nych ■ gospodarczych, o upow 
szechnlenle kultury i wzrost 
dobrobytu.

Pod Jego przewodem naród 
koreański osiąga wspaniałe 
zwycięstwa w budowle swej 
pokojowej ojczyzny, w umo
cnieniu jej niepodległości.

Najazd amerykańskich lmpc 
rlalistów 1 ich lisynmanow- 
sklch marionetek przerywa to 
dzieło pokojowego budow
nictwa. Towarzysz Kim Ir-sen 
staje na czele walki narodu 
przeciw barbarzyńskim inter
wentom.

Blisko dwa lata naród ko
reański pod wodzą Ktm 
ir-sena odpiera wściekłe 

ataki amerykańskich ludobój
ców, którzy mordują starców, 
dzieci, kobiety najokrutniej
szymi rodzajami broni, do bro 
ni bakteriologicznej włącznie. 
Wspólnie z ochotnikami chiń
skimi Armia Koreańska skute
cznie broni swej ojczyzny, 
zadaje poważne straty imperia 
llstycznym najeźdźcom, wro
gom pokój miłującej ludzko
ści.

Naród koreański, kierowany 
przez Swą partię i towarzysza 
Kim ir-sena, swą ofiarną wal
ką przeciw imperialistyczne
mu spiskowi, swym oddaniem 
sprawie pokoju i postępu zdo
był sobie miłość I szacunek ca
łej ludzkości, poparcie polity
czne I moralne wszystkich na
rodów. Jego bohaterski przy
wódca jest wcieleniem naj
piękniejszych cech tego nieu
giętego narodu, Jest przykła 
ciem ofiarnego bojownika slusz 
nej i wielkiej sprawy.

W 40-tą rocznicę urodzin 
towarzysza Kim Ir-sena, naród 
polski przesyła narodowi ko
reańskiemu i jego przywódcy 
najserdeczniejsze pozdrowie
nia oraz życzenia zwycięstwa 
w walce o wolność Korei, w 
walce o pokój dla Korei 1 dla 
wszystkich narodów świat*. <

Kim Ir-sen
przywódca narodu koreańskiego

(W 40 rocznicę urodzin)



Siedem lat wyzwolonego Szczecina

W porcie szczecińskim.

ucierpiał w porównaniu z na
szyto ani dziesiątej części, ża 
den z tych narodów nie krwa 
wił tak, jak nasz naród w cza 
sie ostatniej wojny. Był więc 
nasz i ich po wojnie start nie
równy. Był nierówny i dlate
go, że imperialistyczni szakale 
rzucali nam kłody pod nogi. 
Chcieli zahamować tempo na
szego marszu. Uprawiali dy
wersję i terror, rozprzestrze
niali wrogą plotkę i czynią to 
po dziś dzień, nasyłając swo
ich agentów, wykorzystując 
wściekłość skazanych na za
gładę niedobitków klasowych.

„Szczecin nie będzie polski, 
granica na Odrze i Nysie jest 
tymczasowa" — mówili i po
wiadają ci sami, którzy pod 
układem poczdamskim uroczy 
ście, w imieniu swych naro
dów złożyli podpisy — ame
rykańscy. angielscy i francus
cy dyplomaci, reprezentujący 
żądnych krwi i zysków impe
rialistów. Oto co w ich imie
niu mówił w niespełna półto
ra roku później amerykański 
sekretarz stanu Byrnes — 6 
września 1946 r. w Sztutgar- 
cie.......Szefowie rządów zgo
dzili się, aby, zanim sprawa 
ostatecznego ustalenia zachód 
hirfi', granic Polski, nie będzie 
załatwiona, Śląsk i inne 
wschodnie - okręgi niemieckie

nione w gruzy, martwy port, 
powykręcane żelastwa starych 
dźwigów na poranionych na
brzeżach, najeżone minami, 
zatarasowane opuszczonymi 
na dno szalandami i statkami 
torowisko Odry. Można przy
wołać w pamięci pierwsze po 
wyzwoleniu dni i miesiące na 
szego miasta — miasta bez wo 
dy i światła, bez gazu i komu 
nikacji, bez fabryk i szkół. Ta 
ką była cała, przywrócona Oj 
czyźnie ziemia szczecińska — 
na wpół zrujnowane miastecz
ka, zarosłe ostami i dzikim bu

Coraz więcej nowoczesnych maszyn rolniczych pracuje 
na polach szczecińskiej wsi.

Na polach PGR Lubicz w pow. gryfińskim

W DNIU dzisiejszym mija 
siódma rocznica wyzwo
lenia naszego miasta 

przez Armię Radziecką, przez 
wojska II Białoruskiego Fron 
tu, dowodzone przez jednego 
t. najwybitniejszych dowód
ców stalinowskich, bohatera 
spod Stalingradu, syna robot
niczej W arszawy — Marszałka 
Konstantego Rokossowskiego.

Siedem lat. Niedługi to o- 
kres. Można jeszcze przywo
łać pamięcią obraz dymiącego 
pogorzeliskami, wyludnionego 
miasta: całe dzielnice zamie-

rp OWARZYSZ Bolesław Bierut, przepro- 
t wadzając na VI Plenum KC PZPR ana

lizę stanowiska imperialistycznych podżega
czy wojennych wobec Polski, mówił: „Pań
stwa imperialistyczne zawsze były skłonne 
rozwiązywać sporny układ sił w Europie ko
sztem Polski. Już we wczesnej fazie kapita
lizmu, gdy ustalano przy wstrząsach i kon
fliktach zbrojnych granice i tereny działania 
kapitalistycznych państw w Europie — wy
kreślono w ogóle Polskę z mapy politycznej, 
mimo jej rozpaczliwych zrywów do walki o 
swoją niepodległość i prawo do bytu".

Na imperialistycznej szachownicy nie by
liśmy niczym innym, Jak tylko przedmiotem 
przetargów i atutem w rękach kapitalistycz
nych, a przede wszystkim w rękach kapitali
stów amerykańskich. Byliśmy krajem zależ
nym politycznie i ekonomicznie. Nienawiść 
burżuazji do Kraju Socjalizmu sprawiła, że o 
naszej polityce zagranicznej zawsze decydo
wało to mocarstwo imperialistyczne, które 
wysuwało się w Europie na czoło krucjaty 
nntyradzieckiej. Szalblerczo nadużywając sło 
wa ojczyzna, sanacyjno-endecko-pepesowscy 
sprzcdawczykowie wysługiwali się wielkim 
rekinom imperialistycznym. Polska przed- 
wrześniowa przez 20 lat traktowana Jako że
rowisko międzynarodowej finansjery, Jako ba 
za wypadowa przeciwko ZSRR, bezbronna, 
słaba, osamotniona, porzucona przez swych 
rzekomych sojuszników, stała się łatwym łu
pem dla hitlerowskiej machiny wojennej.

Jedyną partią, która nie szczędząc ofiar 
walczyła o prawdziwą niepodległość Polski, 
która ostrzegała przed tragicznymi skutkami 
antynarodowej polityki rodzimej reakcji, któ
ra niestrudzenie broniła idei sojuszu i przy

jaźni ze Związkiem Radzieckim, będącego 
ostoją niepodległości Polski, była Komuni
styczna Partia Polski. W jej szeregach wal
czył towarzysz Bolesław Bierut o bezpieczeń
stwo i prawo narodu polskiego do niezawisłe
go bytu.

W przełomowym momencie dziejów naro
du polskiego ,w ogniu walki z hitlerowskim 
okupantem, Polska Partia Robotnicza, kon
tynuując dzieło KPP, stanęła na czele naro
du w jego walce o wyzwolenie narodowe 1 
społeczne. Pod kierownictwem Polskiej Partii 
Robotniczej miliony Polaków, skupionych 
w potężnym froncie narodowym, stanęły do 
walki o nową Polskę. Urzeczywistniając pra
gnienia mas pracujących Polski, Polska Par
tia Robotnicza oparła walkę zbrojną narodu 
polskiego przeciwko hitleryzmowi o sojusz 1 
przyjaźń ze Związkiem Radzieckim. Przewod
niczący Krajowej Rady Narodowej, towarzysz 
Bolesław Bierut, na pierwszym historycznym 
posiedzeniu KRN w nocy z 31 grudnia na 1 
stycznia 1944 r„ formułując zasady naczelne, 
które będą linią przewodnią działalności Kra
jowej Rady Narodowej, na czoło wysunął so-

W walce o znaczenie 
Polski w świecie

jusz 1 przyjaźń ze Związkiem Radzieckim 
oraz twórczy współudział Polski w odbudo
wie Europy wespół z innymi narodami.

Zwycięstwo Związku Radzieckiego nad 
Niemcami hitlerowskimi przyniosło Polsce 
wolność i niepodległość. Kraj nasz odzyskał 
odwiecznie polskie Ziemie Zachodnie. Masy 
ludowe Polski ujęły władzę w swe ręce. Lud 
polski po raz pierwszy w tysiącletnich na
szych dziejach pod przewodnictwem klasy ro
botniczej świadomie zaczął kształtować losy 
narodu.

Towarzysz Bierut, podsumowując w 1949 r. 
doświadczenia ostatniego 10-lecta dziejów 
narodu polskiego, powiedział: „Największą i 
najcenniejszą nauką, jaką wyciągnął naród 
polski z klęski wrześniowej, z walki przeciw 
najeźdźcy i twórczego okresu swego odrodze
nia jest świadomość wagi, przyjaźni i współ
pracy z ZSRR dla utrwalenia niepodległości 
i rozwoju Polski".

Nasz sojusz ze Związkiem Radzieckim 
oparty Jest na wspólnocie celów, Idei i Inte
resów, Jest to sojusz dwóch krajów, które 
walczą o utrwalenie pokoju na świecie, które 
walczą o wolne, szczęśliwsze jutro ludzkości. 
Jest to sojusz Kraju Zwycięskiego Socjaliz
mu. z krajem budującym socjalizm.

Towarzysz Bierut, mówiąc o historycz
nym znaczeniu polsko-radzieckiego układu o 
przyjaźni, pomocy wzajemnej 1 współpracy 
z 21 kwietnia 1945 roku, powiedział: „jest 
on rękojmią naszej niezależności państwowej, 
naszego trwałego, pokojowego rozwoju, jest 
gwarancją naszej niepodległości... Historycz
ne znaczenie dla Polski umów i układów, na 
których opiera się dziś nasza wzajemna współ 
praca i przyjaźń z ZSRR, polega na tym, że 
Polska przestała być igraszką w rękach sił 
imperialistycznych, że Polska nie jest dziś 
i nigdy nie będzie osamotniona w swych 
wysiłkach, w swej pracy twórczej, w swym 
rozwoju dziejowym".

Ideą, przyświecającą politycy zagranicz
nej Polski Ludowej, Jest budowa Polski sil
nej, ważnego ogniwa Światowego Obozu Po
koju. Olbrzymia jest rola towarzysza Bieruta 
w umocnieniu sojuszu i współpracy Polski 
Ludowej z wszystkimi siłami pokoju na świe
cie, z wszystkimi walczącymi o pokój naro
dami, a przede wszystkim z krajamt demokra
cji ludowej 1 ostoją Światowego Obozu Pokoju 
— Związkiem Radzieckim. Od pierwszej chwi 
11 tow. Bierut demaskował istotny charakter 
amerykańskiego planu Marshalla, planu- go

spodarczego 1 politycznego podporządkowa
nia Stanom Zjednoczonym krajów europej
skich. W dużej mierze zasługą towarzysza 
Bieruta jest, że uniknęliśmy niewoli marshal- 
lowskiej. Niejednokrotnie demaskował on wo
jenne oblicze paktu atlantyckiego oraz amery 
kańską politykę sprzymierzania się z niedo
bitkami hitleryzmu, politykę podsycania re- 
wizjonizmu zachodnio-niemieckiego, odradza
nia niemieckiego milltaryzmu.

Polska Ludowa ma potężnych sojuszni
ków, których przyjaźń wynika ze wspólności 
celów 1 wspólności drogi. Wypróbowały Ją la
ta wspólnej walki,’ wspólnie przelanej krwi, 
a następnie wspólnie wskrzeszanego życia. 
Sojusznikiem naszym Jest najpotężniejsze 
mocarstwo świata — Związek Radziecki, gwa 
rant naszej niepodległości, naszej granicy na 
Odrze i Nysie. Sojusznikami naszymi są kra
je demokracji ludowej, są wszystkie, walczące 
o wolność narody. Naszym sojusznikiem są 
500-milionowe Chiny Ludowe. Sojusznikiem 
naszym Jest Niemiecka Republika Demokra
tyczna, pierwsze w historii narodu niemiec
kiego, demokratyczne, pokój miłujące pań
stwo.

Wielkie są zasługi towarzysza Bolesława 
Bieruta dla rozwoju pokojowych i przyjaz
nych stosunków między narodem polskim i 
niemieckim. „Najbardziej żywotne interesy 
narodu niemieckiego,— powiedział towarzysz 
Bierut w czasie swojej wizyty w Berlinie — 
Jego dążenie do jedności narodowej, złączone 
najściślej z walką przeciwko imperialistycz
nym podżegaczom wojennym, o utrwalenie 
pokoju, odpowiadają również żywotnym inte
resom narodu polskiego, interesom wszystkich 
pokój miłujących narodów".

Nasza polityka, przeniknięta ideą prole
tariackiego internacjonalizmu, jest głęboko 
narodowa. Jest to polityka, w której splotły 
się w trójjedyne hasło: pokój, niepodległość, 
socjalizm.

„Tak jak Związek Radziecki i wszystkie 
kraje demokracji ludowej — powiedział to
warzysz Bolesław Bierut 22 lipca 1951 
roku — pochłonięci jesteśmy wielkim, poko
jowym budownictwem: tak jak Związek Ra
dziecki i wszystkie kraje demokracji ludowej 
nie chcemy się wtrącać w sprawy Innych 
państw i wierzymy w możność pokojowego 
współżycia 1 szerokiej współpracy między 
narodami, nie bacząc na różnicę systemów 
socjalno-politycznych. Dawaliśmy temu nie 
raz i dajemy ciągle wyraz w naszej konkret

nej polityce. Tak jak dla Związku Radziee* 
kiego i wszystkich krajów demokracji ludo* 
wej walka o pokój jest dla nas sprawą pod
stawową".

Nasza walka o pokój wiąże się Jak na> 
ściślej z naszą walką o zbudowanie Polski 
silnej gospodarczo, o zlikwidowanie naszego 
wiekowego zacofania. „W naszych czasach— 
mówił towarzysz Stalin na XVII Zjeździd 
WKP(b) — nie jest przyjęte liczyć się ze 
słabymi — liczą się tylko z mocnymi". Chce
my być mocni. Naród polski dobrze wie, co 
to jest być słabym. Pamięta, co to Jest byd 
bitym, co to znaczy być w niewoli, co ta 
znaczy być pionkiem w rękach polityków im
perialistycznych. Chcemy, by politycy impe* 
rlalizmu, myśląc, lub mówiąc o Polsce, zmu
szeni byli myśleć lub mówić, że Polska ta 
oznacza tyle to a tyle ton stali rocznie, tyle 
to a tyle ton węgla, cementu, że Polska ta, 
dymiąca tysiącami kominów fabrycznych nie 
ma nic wspólnego z Polską, którą oni nie
gdyś rządzili, którą oni niegdyś wydawali na 
łup Hitlerowi. „Plan 6-letni — mówił towa
rzysz Bolesław Bierut — wzmacnia siły Pol
ski i wzmacnia jej niezależność, a wraz z tym 
wzmacnia wkład Polski do ogólnonarodowego 
dzieła pokoju". Słowa towarzysza Bieruta 
przyświecają każdemu Polakowi, któremu 
droga jest Jego Ojczyzna, któremu leży na 
sercu sprawa jej niepodległości, jej bezpie
czeństwa, jej autorytetu 1 znaczenia w świę
cie.

Imię Polski otoczone jest dziś u wszystkich 
narodów szacunkiem i sympatią. Miliony 
uczciwych ludzi widzą w Polsce Ludowej pań 
stwo pokoju, którego polityka przyczynia się 
do utrwalenia pokoju światowego, widz^ 
czynnik przyjaźni i współpracy między naro
dami. Warszawa stała się Jedną ze stolld 
światowego obozu pokoju i postępu. W sto* 
licy naszej obradował II Światowy Kongres 
Obrońców Pokoju. Z rozmachu pokojowego 
budownictwa Warszawy 1 całego naszego 
kraju, miliony ludzi na świecie czerpią siły di 
walki o pokój.

Politycy imperialistyczni obrzucają nad 
oszczerstwami, starają się, nadaremnie, zohy* 
dzlć Polskę Ludową w oczach swoich naro* 
dów. Jest to Jeszcze jedno świadectwo ich beż 
silnej złości, ich wściekłości, że minęły już J 
nigdy nie powrócą lata, gdy Polska była leli 
kolonią, gdy polscy politycy burżuazyjnl wy* 
cierall przedpokoje polityków imperialistycz* 
nych. Jestemy dziś krajem, z którym licz/ 
się cały świat.

Polityka zagraniczna Polski Ludowej w/ 
aźa i broni Interesów narodu polskiego. Po 

lltykę tę wytycza Partia narodu — Polską! 
Zjednoczona Partia Robotnicza, jej przywód* 
ca 1 nauczyciel narodu, towarzysz Bolesław 
Biamti

TADEUSZ GUMOWSKI j

rianem pola, kryjące w 6obie 
bomby i śmiercionośne miny.

Siedem lat. Krótki to okres 
w życiu narodu. A jednak dro 
ga, którąśmy przeszli od tej 
pierwszej od wieków w dzie
jach Szczecina, pachnącej wol 
nością wiosny, jest niepraw
dopodobnie daleka. Drogę tę 
przeszliśmy nie tylko w Szcze 
cinie, nie tylko w Warszawie 
— taka była droga, jaką prze 
szła cała nasza Ojczyzna.

Jest siódma rocznica wyzwo 
lenia Szczecina. Można by z 
tej okazji wspomnieć i o War 
szawie, wyzwolonej zaledwie 
trzy miesiące przed Szczuci
nem, o Warszawie tętniącej ży 
ciem wbrew zbrodniczym za
mierzeniom hitlerowskich bar 
barzyńców — o nowej War
szawie — stolicy naszej ludo
wej, budującej socjalizm, Oj
czyzny — Warszawie MDM-u 
i budującego się metra, w któ 
rej już dziś dzięki wspaniałe
mu darowi Związku Radziec
kiego zaczynają się rysować 
kontury pierwszego wieżow
ca — przyszłego Pałacu Kul
tury i Nauki. Można by wspo
mnieć o naszym Zagłębiu, na 
jeżonym masztami dymiących 
kominów fabrycznych i węglo 
wych szybów, dobywającym 
miliony ton czarnego krusz
cu i o pierwszych socjalistycz 
nych miastach: Nowej Hucie 
i Tychach — młodszych niż 
czas naszej siedmioletniej rocz 
nicy i o jeszcze od nich młod 
szych, wspaniałych, zmieniają 
cych charakter osiedli, wiel
kich przemysłowych kombina
tach w Częstochowie i Brzegu, 
Lublinie i Wizowie, w Opolu 
i dziesiątkach innych miast 
— o tych sławnych dziecię- 
ciach naszej bierutowskiej 6- 
latki — bo jest przecież po
między nimi, a drogą naszego 
miasta nierozerwalny związek.

Dziś jednak mówimy o na
szym mieście, które na prze
strzeni tych siedmiu lat stało 
się jednym z najnowocześ
niejszych i największych por
tów Europy, wyposażonym we 
wspaniałe urządzenia przeła
dunkowe; stało się miastem, > 
w którym produkuje się żela
zo i sztuczny jedwab, statki 
i konfekcję. Przed wojną

Szczecin nie miał ana jednej 
wyższej uczelni i to również 
było świadectwem jego upo
śledzenia. A dziś mieszczą się 
w nim trzy z kilkudziesięciu 
wyższych uczelni w naszym 
kraju, które już przygotowują 
kadry fachowców: inżynierów 
i ekonomistów dla naszego 
przemysłu, transportu i han
dlu; lekarzy, by stali na stra
ży zdrowia naszego narodu.

Ćwierć miliona mieszkań
ców liczy Szczecin. Polacy z 
całej Polski i ci, co w pogoni 
za chlebem przemarnowali 
szmat życia na szlakach świa
ta, znaleźli tu w jednym z 
najpiękniejszych miast—dom. 
pracę i awans, znaleźli swą 
młodość i szczęście tworzenia 
i współuczestniczenia we wspa 
niałym socjalistycznym, prze
obrażającym ludzi, budownic
twie. Młody jest Szczecin nie 
tylko swoimi uczelniami, fa
brykami i portem wzniesio
nym z ruin i rozbudowanym. 
Młody jest i swoimi budow
niczymi o młodych i gorących 
sercach. Młode jest nasze mia 
sto, jak młoda jest nowa War 
szawa, Polska cała, w której 
po raz pierwszy w dziejach 
naszego narodu «. co stanowią 
naród, stali się jednocześnie 
gospodarzami swojej Ojczyz
ny.

II.
\ V spominamy Szczecin 
’ ’ spr zed siedmiu lat. I z 

jego ówczesnymi ruinami i roz 
walinami domostw kojarzą się 
mimowoli zburzone domy an
gielskiego miasta Corentry, za 
chodniego Berlina, dotknię
tych tchnieniem wojny miast 
Francji i Włoch. Niektóre z 
tych miast można zobaczyć w 
dzisiejszej kronice filmowej. 
Nie zmieniły się wiele w cią
gu tych siedmiu lat. Są dziś ze 
swymi pogorzeliskami, iepian 
kami i budami, skleconymi na 
prędce i służącymi ludziom za 
mieszkania, nadal wymownym 
świadectwem obecnej w tych 
krajach rzeczywistości.

A przecież żadne z tych 
miast ha Zachodzie nie mo- 
igto s»ę yową^ć jp ^zezeetnem 
-•-■nie mówiąc r> Warszawie •— 
pod względem zniszczeń. Prze 
cięż żaden z tych krajów nie

podlegały administracji pol
skiej i w tym celu nie należy 
uważać ich za radziecką strefę 
okupacyjną w Niemczech. Jed 
nakże, jak wynika z protokó
łu Konferencji Poczdamskiej, 
szefowie rządów nie zgodzili 
się popierać przy układzie po
kojowym odstąpienia tych po
szczególnych obszarów."

A za jego i jemu podobnych 
przykładem refren ten powta 
rzali i powtarzają na rozkaz 
Wall - Streetu i z własnej woli 
niemieccy odwetowcy, adenau 
erowscy pogrobowcy Hitlera, 
zwierzchnicy zachodnio nie
mieckiego kleru i patronujący 
im Watykan, Powtarzali, by 
podsycać odwetowe nastroje w 
Niemczech Zachodnich. Powta 
rzali, by wytrącić kielnię a 
rąk naszego budowniczego, 
osłabić ofiarny wysiłek nasze
go hutnika, powstrzymać w 
pracy naszego dźwigowego, 
zniechęcić naszego chłopa, za
gospodarowującego ostatki nie 
użytków i obsiewającego ojczy 
sty zagon. Powtarzali i organi 
zowali sabotaż. Rozsiewali żu
ka Colorado w sąsiadujących’ 
z nami krajach demokracji lu 
dowej w nadziei, źe zeżre t 
pasze plony, tak jak dziś obsi« 
wa ją miasta f W Sie koreańskie 

(Dokończenie na str. 4>£ ,



Wieś koszalińska zaciąga Warty na cześć towarzysza Bolesława Bieruta 
przyspieszając termin zakończenia Siewu Wysokich Plonów

Spółdzielcy, PGR-owcy i indywidualni chłopi
swojemu ukochanemu Prezydentowi

VI brygada traktorowa 
złotowskiego POM-u wzywa 

do zaciągania Wart Bierutowskich
Dla uczczenia 60-tej rocznicy urodzin Prezydenta RP 

Bolesława Bieruta oraz Święta 1 Maja, traktorzyści VI 
brygady traktorowej POM-u w Złotowie, zaciągnęli WAR
TY NA CZESC TOW. BIERUTA 1 wezwali do pójścia za 
swoim przykładem wszystkie brygady traktorowe woje
wództwa kbszalińsklego. Traktorzyści tej brygady plszą w 
wezwaniu:

,,My, traktorzyści VI brygady traktorowej POM-u 
nr 181 w Złotowie, obsługującej spółdzielnię produkcyjną 
w Blałobłoclu, dla uczczenia 60-tej rocznicy' urodzin 
Prezydenta Bieruta i Święta 1 Maja, zaciągnęliśmy 
Warty Bierutowskie. Traktorzyści PAWEŁ OLIK, ZE
NON KWITOWSKI 1 MIECZYSŁAW JAGŁA, pod 
kierownictwem brygadzisty MIECZYSŁAWA KUZKA, 
zobowiązali się w dniach Warty wykonywać codziennie 
przy 6iewach wiosennych 150 proc, normy, pracować 
według zasad agrotechnicznych tak, aby uzyskać, jak naj
wcześniejsze wschody roślin. W tym celu wspólnie z bry
gadą połową ze spółdzielni produkcyjnej w Blałobłoclu 
postanowiliśmy namoczyć ziarno przed siewem.

Dla lepszego wykonania naszych zobowiązań TRAK
TORZYSTA - MECHANIK, PAWEŁ OLIK ZOBOWIĄ
ZUJE SIĘ UTRZYMAĆ W GOTOWOŚCI TECHNICZ
NEJ WSZYSTKIE CIĄGNIKI W BRYGADZIE, SZCZE
GÓLNIE,JEŚLI CHODZI O INSTALACJE ELEKTRYCZ 
NĄ, ABY W TEN SPOSÓB UMOŻLIWIĆ PRACE W 
NOCY PRZY ŚWIETLE ELEKTRYCZNYM. Paweł Ollk 
zdobył już kwalifikacje mechanika wykonując w ten 
sposób pierwsze swoje zobowiązanie.

Wzywamy wszystkie brygady traktorowe woje
wództwa koszalińskiego oraz brygady połowę spółdzielni 
produkcyjnych do zaciągania Wart Bierutowskich.

— „Drogi Obywatelu Pre
zydencie — plszą chłopi gro
mady Dobre, pow. Koszalin,— 
zobowiązujemy się dla uczcze
nia 60-tej rocznicy Twych uro 
dżin, zlikwidować 92 ha odło
gów. podnieść wydajność plo
nów, zwiększyć hodowlę trzo
dy chlewnej o 50 proc.

Życzymy Ci z całego serca 
długich lal pracy dla dobra, 
kroczącej ku wspaniałemu Ju
tru, Polski Ludowej.

Serdeczny list do Prezyden
ta napisali także członkowie 
nowopowstałej spółdzielni pro 
dukcyjnej w Nadzlejcwie, 
pow. Człuchów.

W Uście tym czytamy — 
„Przesyłamy Ci z okazji 60-tej 
rocznicy Twych urodzin, nasz 
wielki Przewodniku i Nau
czycielu, nasze z głębi serca 
płynące, pozdrowienia.

Dumni jesteśmy, że Ty 
właśnie przewodzisz naszej 
Partit, która nam, spół
dzielcom, zawsze służy pomo
cą, która wskazała najlepszą 
drogę I pomogła w zorganizo
waniu spółdzielni produkcyj
nej.

Jako dar urodzinowy ofia
rujemy Ci naszą pracę. Z ra
dością komunikujemy Ci, Ko
chany Prezydencie, że do te
gorocznej akcji siewnej przy
stąpiliśmy już zespołowo, | u- 
kończymy ją w przeciągu 9 
dni. Sposobem gospodarczym 
wyremontujemy stajnie i obo
ry. Zobowiązujemy się także 
zaprowadzić hodowlę krów wy 
soko-mlecznych.

Zapewniamy Cię — towa
rzyszu Prezydencie — piszą w 
końcu listu chłopi — że kie
rując się Twoimi wskazaniami.

Także i w tym roku Stanisław Siadak 
zbierze wysokie plony, bo...

1/ IEDY na zebraniu gro- 
**• madzkirn w Łęknie, zwo
łanym w sprawie planowego 
skupu zboża jesienią ub. roku, 
średniorolny chłop Stefan 
Grzeszak zainicjował indywi
dualne współzawodnictwo w 
przedterminowym 1 nadwyżko 
wym wykonaniu planowego 
skupu, Stanisław Siadak jako 
jeden z pierwszych zobowią
zał się sprzedać ponad plan 
12 q zboża.

— W zeszłym roku — powie 
dział wówczas — miałem do
bre urodzaje. Żyta zebrałem 
27 q z ha, pszenicy 25 q, bu
raków cukrowych prawie 400 
q i ziemniaków około 250 q. 
Owsa i jęczmienia wpraw
dzie nie ważyłem, ale też mia 
łem wysokie plony. W tym ro 
ku żyto mam jeszcze ładniej
sze. Ponad plan zobowiąza
łem się sprzedać 12 q i za to 
otrzymam premię. Cieszę się, 
że Państwo wynagradza chło
pów starannie uprawiających 
glebę i dbających o zwiększe
nie wydajności z ha. To zachę 
ca do jeszcze lepszej i staran
niejszej uprawy.

Ob. Siadak przed terminem 
■wykonał podjęte zobowiązanie.

» • »
PIERWSZYCH latach go 

’* spodarowania w bęknie, 
Stanisław Siadak nie miał 
zbyt wysokich urodzajów. Po
le było zachwaszczone i za
niedbane i trzeba było wiele 
wysiłku, ażeby doprowadzić 
je do należytego stanu. Brak 
było wystarczającej ilości o- 
bornlka i nawozów sztucznych. 
Ze względu na brak siły po
ciągowej, siewy w 1945 r. wy
konane zostały ręcznie.

— Przekonałem się wówczas 
jeszcze raz — mówi ob. Sia
dak — że stosowanie siewu 
rzędowego nie tylko zaoszczę
dza około 20 proc, ziarna, ale 
claje wyższe plony. Od dawna 
wiem, że jak ziarno leży na 
wierzchu, to nie wzejdzie i 
przeważnie spróchnieje. Kie
dyś obsiałem wszystkie po
la siewnikiem, za wyjątkiem 
małego klina i naocznie prze
konałem się, że na tym właś
nie klinie zboże było bardzo 
mizerne.

Ale /. roku na rok lepiej u- 
prawiał ziemię, więcej dawał 
•nawozów, skuteczniej walczył 
X chwastągjj, w wyniku

zaczęły wzrastać również plo
ny.

— Pytacie się co jeszcze 
wpłynęło na podniesienie wy
dajności z hektara — powta
rza pytanie Siadak, pokazu
jąc wzorowo utrzymane bydło 
w oborze. Mnie się wydaje, że 
najważniejszą rzeczą jest do
bre zaopatrzenie się w obor
nik, przez zwiększenie hodow
li, właściwe przechowywanie 
go i dozowanie. Obornika 
mam coraz więcej, bo posia
dam już 2 konie, 4 sztuki by
dła i 5 świń. Uważam, że na
stępnym czynnikiem jest sta
ranna i dokładna uprawa oraz 
pielęgnacja. Jak wyjdę w po
le, to nie patrzę, żeby szybko 
urobić, ale żeby praca była wy 
konana starannie i w termi
nie. Nie mówię już o koniecz
ności stasowania ziarna kwa
lifikowanego, doczyszczania i 
zaprawiania zbóż siewnych, 
racjonalnego stosowania nawo 
zów sztucznych, wykonywania 
podorywek i orek głębokich 
itp. Wiadomo, że jak orka jest 
płytka, to pług odwraca tę sa 
mą warstwę gleby, która po
przednio dawała roślinom so
ki, a więc wyjałowiała.

* * •

ZADANIE polega na tym — 
powiedział tow. Zambrów 
ski — aby sprawę wzrostu 

produkcji postawić przed or
ganizacjami partyjnymi Jako 
problem o wielkiej doniosło
ści politycznej 1 państwowej."

Gromadzka organizacja par 
tyjna w Łęknie za mało do
tychczas żyła zagadnieniem 
wzrostu produkcji rolnej. Jak
kolwiek chłopi Łękna uzysku
ją na ogół nienajgorsze urodzą 
je i starają się ustawicznie o 
zwiększenie swoich plonów, 
to jednak Jest szereg chłopów, 
jak Buraczewski, Jagodziński, 
Milczarek czy Borowski, któ
rzy nie dbają o zwiększenie to 
warowości swoich gospo
darstw rolnych.

Siadak posiada dużą wiedzę 
rolniczą i długoletnią prakty
kę, toteż stara się racjonalnie 
wykorzystać wiele rezerw 
tkwiących w jego gospodar
stwie. Gdyby jednak Jego do
świadczenia zostały bardziej 
upowszechnione w gromadzie, 
to na pewno nie tylko u Sia- 

w iaididii aęspodąr

stwie znajdowałaby się kupa 
kompostowa, nie byłoby wy
padków niedbałego przechowy 
wania obornika itp. Wykorzy
stanie zaś tych rezerw wpły
nęłoby znacznie na podniesie
nie produkcji rolnej. 1 tym 
musi się zająć również gro
madzka organizacja partyjna 
W Łęknie.

(R)

(Dokończenie ze str. 3) 

bakteriami dżumy, cholery I 
tyfusu. Ci sami amerykańscy 
ludobójcy, maskujący się w 
szaty krzewicieli „zachodniej” 
kultury.

Nie równy więc był nasz 
start. A Jednak wyprzedzili
śmy, pozostawiliśmy tamte 
miasta i kraje daleko w tyle. 
Świeżymi ranami wojny krwa 
wi Coventry. dalej w lepian
kach i budach gnieżdżą się ro 
botnicy i bezrobotni.

III

W CZYM tkwi źródło 
naszego wspaniałego 
startu, rozmachu na

szego wielkiego budownictwa, 
naszych wspaniałych osiąg
nięć?

W zwycięstwie narodu, w 
obaleniu panowania kapitali
stów i obszarników, w zdoby- 
byciu władzy przez klasę ro
botniczą. w wstąpieniu na dro 
gę soojalisty>-znego budownic
twa, na wspaniałą drogę, któ
rą od dziesiątków lat krocza 
narody ZSRR i w przykła 
dzie, przyjaźni i pomocy Kra
ju Rad. z której hojnie ko
rzystaliśmy i korzystamy. Tyl 
ko władza ludu mogła wyzwo 
Hć to wszystko twórcze, co 
tkwi w naszym narodzie, przy 
wrócić mu nie zaznaną i.igdy 
młodość.

Imperialistycznej, wrogie, 
Polsce, kampanii anglo - ame 
rykańskich podżegaczy wojen
nych i ich najmitów, przeciw 
stawiliśmy od pierwszej chwi 
li wyzwolenia, nasz twórczy 
wysiłek, zgodny z wykutą w 
dniach walki o wolność, linią 
polityczną, będącą wyrazem wo 
11 1 pragnień całego narodu, 
programem zjednoczenia wszy 
rtklch polskich ziem, zatwier
dzanym prze? pierwszy sejm 
powstającej Polski — Krajo
wą Radę Narodowa, na której 
czele stał Bolesław Bierut.

zwiększymy nasz wkład w 
dzieło realizacji Planu 6 let
niego, w dzieło budowy so
cjalizmu".

Listy do Prezydenta Bieruta, 
informujące o podjętych zobo
wiązaniach i zaciąganiu Wart 
bierutowskich wysłały ostatnio 
gromady: Pogorzelice, pow. 
Słupsk. Czechy, pow. Szczeci
nek, RZS „Wspólny Cel" w 
Szwecji, pow. Walcz, grom. 
Bobrowice, pow. Sławno. Rie
pino, pow. Kołobrzeg. Okolę, 
pow. Szczecinek, Wrześcle, 
pow, Słupsk. Szejkowo. pow. 
Sławno, oraz ob. ob. Bronis
ław Skórka z gromady Żółte, 
pow Drawsko. Stanisław Pę
kala z grom. Pustowo, pow. 
Miastko i Józef Storowskl z 
Koszalina.

Do redakcji napływają tak
że listy, w których chłopi z 
dumą i radością donoszą o 
wykonaniu poważnel części 
podjętych zobowiązań.

Chłopi gromady Staracho- 
mtno, pow.- Dobrzyca, piszą — 
„Kontraktacje trzodv chlew
nej wykonaliśmy w 100 proc. 
Wywiązaliśmy sic z rat zalicz
ki nodn*ku gruntowego w 96 
proc Akcje siewna kończymy 
I wykonnmy ja na 5 dni przed 
terminem, zwiększymy wydaj
ność z ha o 1,5 a kłosowych 
1 15 q — okopowych, rozsze
rzymy hodowlę trzody chlew
nej i bydła oraz będziemy 
odstawiać do zlewni o 20 
proc, wiecej mleka".

O realizacji swych zobowlą 
zań donoszą także chłopi gro
mady Gniazdowo, pow. Kosza
lin.

— „Wszyscy chłopi naszej 
gromady — plszą oni -- zakon
traktowali po 4 tuczniki, a nie 
którzy nawet po 6, w ten spo
sób plan kontraktacyjny orze- 
kroczyllśmy o 50 proc. Zago
spodarowaliśmy też w naszej 
gromadzie wszystkie odłogi. 
Ponadto powiększymy wydaj
ność z ha, odstawimy o 25 
proc, więcej mleka niż w ro
ku ubiegłym, wyhodujemy 50 
proc, więcej drobiu".

Chłopi grom. Jezierzany, 
pow. Sławno plszą:

— „Z planu kontraktacji 
trzody chlewnej nasza wieś 
wywia-jała się w 200 proc., 
zlikwidowaliśmy już wszystkie 
odłogi. Oprócz tego akcję siew 
ną zakończymy 10 dni przed

Traktorzyści POM w Bytomie
przystąpili do walki o wysoki urodzaj

W dniu 5 bm. brygady traktorowe POM nr 180 w 
Bytowle,wyjechały do spółdzielni produkcyjnych powiatu 
bytowskiego. Przed wyjazdem odbyła się krótka, uroczysta 
masówka, na której przedstawiciele partii, organizacji spo 
łecznych oraz władzy ludowej złożyli traktorzystom serdecz
ne życzenia dobrej pracy w wiosennej akcji siewnej.

Po zakończeniu masówki wszystkie brygady traktoro
we, z ciągnikami udekorowanymi szturmówkaml i transpa
rentami wyruszyły na Plac Wolności, gdzie odbyło się uro
czyste przekazanie brygad przewodniczącym spółdzielni pro
dukcyjnych.

Obecnie brygady te, pracując w spółdzielniach produk
cyjnych, wykonując swoje zobowiązania 1 zaciągnąwszy 
Warty Bierutowskie — starają się jaknajszybclej 1 Jak naj 
lepiej przeprowadzić siew wiosenny.

...ostatnie wskazówki przed odjazdem...

„Zakończymy akcję siewną w naszej spółdzielni w 0-ciu 
dniach”. Decyzję przypieczętował mocny uścisk dłoni prze 
wodniczącego RZS Niezabyszewo i brygadzisty POM 
Gerarda Riepina.

Siedem lat 
wyzwolonego Szczecina

Mieliśmy i mamy po swej 
stronie Związek Radziecki — 
■wielkiego naszego przyjaciela 
i sojusznika, wiernego swoje
mu słowu, niezłomnie prowa
dzącego politykę pokoju, sta
nowczo przeciwstawiającego 
się wszelkim próbom zakwe
stionowania naszych granic na 
Odrze i Nysie. Oto co w imie
niu Rządu Radzieckiego w od
powiedzi na wspomniane już 
rewizjonistyczne wystąpienie 
Byrnesa oświadczył w Paryżu 
w udzielonym w dniu 16. IX. 
1946 r., wywiadzie ówczesny 
minister Spraw Zagranicznych 
ZSRR wicepremier W.M. Mo- 
lotow:

„Ci, którzy powzięli decyzję 
o wysiedleniu Niemców z tych 
terytoriów po to, ażeby tam na 
tychmiast osiedlali się Polacy 
z innych okolic Polski, nie mo 
gą proponować po Jakimś cza 
sle przeprowadzenia odwrot
nych zarządzeń... decyzja kon 
ferencjl berlińskiej, podpisana 
przez Trumtina, Attlee (i Sta

lina. określiła już zachodnią 
granicę Polski... jasnym jest, 
że takie zagadnienia nie mogą 
być przedmiotem jakichkol
wiek przemijających kombi
nacji politycznych. Historycz
na decyzja Konferencji Berllń 
skiej w sprawie zachodnich 
granic Polski nie może być 
przez nikogo zachwiana... Taki 
jest punkt widzenia Rządu Ra 
dzieckiego”.

I jak wówczas, tak i dziś Jas 
ne 1 stanowcze w tej sprawie 
jest stanowisko Związku Ra
dzieckiego, a jego stanowczy 
glos w sprawie niezmienności 
naszej zachodniej granicy de
maskuje fałsz imperialistycz
nych oświadczeń i studzi go
rączkę podżegaczy wojennych.

„Co się tyizy granic Nie
miec, to rząd radziecki uważa 
za zupełnie wystarczające i 
ostateczne postanowienia kon
ferencji poczdamskiej w tej 
sprawie, które zostały przyjęte 
przez rząd Stanów Zjednoczo
nych, podoi nie jak przez rzą
dy ZSRR i Wielkiej Brytanii, 
i do których przyłączyła się

Punkrotą^oyiiec szczeciński

Francja’’ — stwierdza odpo
wiedź Rządu Radzieckiego na 
noty państw zachodnich w 
sprawie Niemiec z dnia 9 
kwietnia 1952 r.

Na straży polskiego Szczeci
na. na straży naszego pokojo
wego trudu, który tak bogato 
owocuje, na straży granicy po
koju na Odrze i Nysie wraz z 
nami stoi potężny światowy 
obóz pokoju, w którego szere
gach kroczy bratnia, złączona 
z nami węzłami serdecznej 
przyjaźni, reprezentująca wolę 
zdecydowanej większości nie
mieckiego narodu Niemiecka 
Republika Demokratyczna. Bie 
żąey miesiąc, miesiąc 7-ej rocz 
nicy naszego wyzwolenia 
obchodzony jest przez naszych 
przyjaciół zza Odry jako Mie
siąc Niemiecko-Polskie! Przy
jaźni.

•
W siódmą rocznicę wyzwolę 

nia Szczecina i ziemi szczeciń 
skiej. oswobodzonej krwią rą- 
dzieckieg . żołnierza i po’skie- 
go. zagospodarowanej naszym 
ofiarnym trudem serca i myśli 
nasze poświęcone są Krajowi 
Rad i wielkiemu wodzowi 
światowego obozu pokoju i 
socjalizmu Generalisimusowi 
Stalinowi. Poświęcone są wier 
nemu uczniowi Stalina, nasze
mu ukochanemu Prezydento
wi Bolesławowi Bierutowi, z 
którego imieniem nierozłącz
nie związany jest powrót zie
mi szczecińskie) do Polski i 
którego 60-leeie cały nasz na
ród czci najcenniejszym da
rem — ofiarną pracą dla Pol
ski Ludowej,

Walką o wykonanie planów 
produkcyjnych trzeciego roku 
naszej 6-latkl, siewem wyso
kich plonć w czczą robotnicy 1 
chłopi, inteligencja pracująca 
i młodzież naszego miasta 
twórcę naszej Konstytucji. I 
ten bierutowski czyn wzboga
ca naszą ziemię szczecińska 
pomnaża siły naszej htdowei 
Ojczyzny.

Ab^nj PesflowafcJ

terminem, wywiąźemy się w 
100 proc, z planu odstawy 
mleka 1 wyremontujemy 700 
mtr drogi.

Na równi z gromadą Jezie
rzany, zobowiązania swe reali

zują gromady: Stojęcino, pow.< 
Słupsk, Krągłe, pow. Szczeci
nek, Porost, pow. Koszalin, 
Budowo, pow. Słupsk. Swlęci- 
no, pow. Słupsk, Zydowoj 
i inne.
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pracowały z centralami branżo 
wymi, by każdy pracownik 
GS-u znał dokładnie plan pra
cy na swoim i na pozostałych 
odcinkach, by spółdzielczość Ba 
mopomocowa i centrale branżo 
we wespół z ZSCh jeszcze bar
dziej zacieśniały swą więź z ma 
sami chłopskimi, by dbały o 
pełne zaspokojenie zapotrzebo 
wania chłopów na artykuły 
przemysłowe, troszczyły się o 
sprawne przyjęcie dostarcza
nych płodów rolnych j natych
miastowe wypłacanie chłopom 
należności.

Praca spółdzielczości samo
pomocowej i poszczególnych 
central branżowych naszego 
województwa tym szybciej sta 
nie na wymaganym wysokim 
poziomie — inr szybciej podsta 
wowe organizacje partyjne w 
tych ogniwach zaczną się inte 
resować usprawnieniem dzia
łalności swoich Instytucji.

Prządki Bronisława Fedorcio i ZMP-ówka Jadwiga 
Hejmanowska dla uczczenia 6<>-tej rocznicy urodzin towa 
rzysza Bieruta podniosły swą wydajność pracy, wykonu
jąc przeciętnie 184 proc, normy.

— „Żeby nie ta pogoda, to 
do świąt siewy zbóż wykonali
byśmy w 100 proc. Ale cóż — 
machnął z niechęcią ręką — 
we wtorek zaczęliśmy siać, a 
już w środę przerwaliśmy, bo 
deszcz padał „jak nieszczęście”. 
Teraz znowu ludzie robią na 
polach. Swoje zobowiązanie, 
jakie podjęliśmy dla uczczenia 
60 rocznicy urodzin Prezyden
ta Bieruta i Święta 1-Majowe 
go, na pewno wykonamy. — To 
ostatnie zdanie wypowiedział 
ze szczególnym naciskiem, a na 
stępnie dodał w formie wyjaś
nienia:

„— Zobowiązaliśmy się skró 
cić termin wykonania siewów 
o 4 dni. Teraz myślimy już o 
skróceniu go o jeszcze jeden 
dzień.

— No, i jesteśmy na miej
scu! — przerwał nagle, kieru
jąc wózek w stronę rozpoście
rającego się za lasem pola. .— 
Popatrzcie, tam zza górki wy
jeżdża siewnik.

Siewnik, kierowany wpraw
ną ręką dojechał do końca po
la i zewróeił tuż przy drodze. 
Przywitaliśmy się z obsługą: 
praktykantką ze Szkoły Głów
nej Gospodarstwa Wiciskiego 
W Warszawie — ZMP-ówką 
Teodozją Górską, traktorzystą 
— Józefem Muszyńskim i war 
townikiem Stanisławem Hacią.

—„Dobrana trójka, co?” —

Wyjściowy mundur Sniegiriowa. Wkładał go, gdy scho 
dził na ląd. Teraz nigdy go już nie włoży! Kaługin nie 
mógł oczu oderwać od tego płaszcza huśtającego się w 
rytm kołysania. Stiepanowicz nie wejdzie do tej kabi
ny, nie roześnjieje się swym zaraźliwym śmiechem, nie 
siądzie przy stole, nie spojrzy na fotografię dwóch puculo- 
watych chłopców za grubym szkłem.

„Poczekajcie, gdy znajdę czas, opowiem wam o moich 
chłopcach” — zadźwięczał mu w uszach glos Sniegiriowa.

Kaługin sam pomógł przydźwigać Sniegiriowa, niósł wą
skie nosze z rozpostartym na nich nieruchomym ciałem. 
Lecz wówczas widział tylko to pozbawione życia ciało w 
mokrym, rozpiętym na piersi raglanie, nieco zwróconą na 
bok, ongiś rumianą i wesołą, a teraz powleczoną przezro
czystą sinoś.ią, zamyśloną, pochmurną twarz. Wydawało 
się, że Sniegirow śpi, roarłszy policzek o ciemny brezent 
Lecz, gdy lekarz poch li? się nad nim, by go opatrzyć, 
stwierdził natychmiastową śmierć od odłamka. Kaługin 
stał jak we śnie, nie spuszczając ocau z ciała Sniegiriowa.

— Łarionow oparty na krześle wpatrywał się również w 
czoło Sniegiriowa. Zmarszczył swe jasne brwi, lewą ręką 
sięgnął do kieszeni wyrągnął zmiętą, mokrą paczkę papie
rosów i gwizdnąwszy przez zęby, rzucił ją do stojącej obok, 
wypełnionej skrwawioną watą miednicy,
— Gawriłow! — zawołał. Nieopodal stojący marynarz, ten 
sam, który z taką zaciekłą dokładnością podawał pociski 
przy dziale, zajrzał przez drzwi mesy. — Sięgnij no, bra
cie, po nowe pudełko moich papierosów! — grymas bólu 
przebiegł przez twarz Łarionowa. Spojrzał na paru mary
narzy, siedzących na kanapie, na których bielały świeże 
opatrunki. — No, miczmanie, jak tam z oczami?

Załoga PZPW w Złocieńcu 
realizuje sujoje zobowiązania

pyta z uśmiechem brygadzista 
połowy Antoni Kwiatek.

— A robotnicy? Co robią ro
botnicy? — odpowiedziałem py 
taniem na pytanie, nieco zasko 
czony, patrząc na tę rzeczy
wiście „dobraną trójkę”, z 
której ani jedna osoba nie na 
leżała do stałej brygady poło
wę j.

— Robotnicy są i wszyscy 
pracują w polu — uśmiechnął 
się Ramult — ale ponieważ za 
leży nam na jak najszybszym 
zakończeniu siewów, organiza 
cja partyjna i Rada Rolna zmo 
bilizowały do pracy wszystkich 
zdolnych do roboty w polu. Nie 
którzy z nich, pracując dodat 
kowo na polu, realizują jedno 
cześnie zobowiązania indywidu
alne, jakie podjęli celem uczczę 
nia 60-lecia urodzin towarzy
sza Bieruta. Stanisław Hacia po 
pracy wartowniczej przyszedł 
na pole A pracuje na i-ówni z 
innymi, przyczyniając się tym 
samym do przyśpieszenia wy
konania robót.

— Kto by tam w domu wy
siedział, jak siać trzeba, a ter 
min krótki — wtrącił się Ha
cia. — Tak, jak robotnicy prze 
wysłowi zaciągnęliśmy Warty 
Bierutowskie, a to obowiązuje. 
To dopiero początek pracy, a 
już przekraczamy normy. Plan 
dzienny dla nas wynosi 7 ha 
na 1 siewnik, my zaś obsiewa

my przeciętnie po 9 ha. Cała 
nasza brygada wypracowuje 
przeciętnie od 120 do 140 proc, 
normy.

Konie ruszyły i wkrótce siew 
nik wraz z obsługą znikł nam 
z oczu.

Po powrocie z pola, rozma
wialiśmy z sekretarzem oddzia 
łowej organizacji partyjnej, 
tow. Romanem Wajsem.

— Przygotowaliśmy — opo
wiedział on—załogę do tego, że 
praca, chociaż trudna i wyma 
gająca wiele wysiłku, musi być 
wykonana w terminie. Człon
kowie naszej organizacji, agita 
torzy — Szmidko, Dąbrowski, 
Wojtkiewicz i inni w indywi
dualnych rozmowach z robotni 
kami wytłumaczyli znaczenie 
Siewu Wysokich Plonów, prze 
konali ich, że ważny jest każ
dy zaoszczędzony dzień, a na
wet godzina. Każdemu robotni 
kowi powierzono ściśle określo 
ne zadania. Ale czasem trzeba 
robić przerzuty z jednego od
cinka na drugi, co nie wynika 
jednak ze źle opracowanego 
harmonogramu prac, lecz na 
skutek tego, że nie przewidzie
liśmy, iż na wielu odcinkach 
pracy, normy będą przekracza 
ne w tak wysokim stopniu.

Chcąc przeprowadzić siewy 
w skróconym terminie, kierów 
nictwo gospodarstwa oraz orga 
nizacja oddziałowa stanęły rów 
nieś przed zagadnieniem stoso 
wania jak najdalej idących o- 
szczędnośei kosztów własnych. 
Pracę przy siewach zorganizo
wano więc tak, te traktory są 
używane wyłącznie do cięż
szych robót, jak orka ( kulty
wacja wraz z bronowaniem, zaś 
same siewy przeprowadza się 
końmi.

Do 11 bm. PGR Biesiekierz wy 
siał w 100 proc, mieszankę kło 
sową, groch i wykę. Siew in
nych upraw, pod które pole nie 
było jeszcze gotowe ze wzglę
du na wilgotną glebę, rozpocz- 
nie się w najbliższych dniach. 
Niewątpliwie i wtedy robotni
cy dadzą z siebie wszystko, 
aby zakończyć pracą w skróeo 
nym terminie i a honorem wy 
wiązać się ze swegę zobowiąza 
nia. Już teraz, coraz częściej 
wśród załogi tego gospodar
stwa słychać rozmowy i dysku
sje o możliwości zakończenia 
siewów w terminie skróconym 
o 5, a nie 4 dni, jak to postano 
wiono uprzednio.

Akcja siewna we wszystkich gos 
podarstwach zespołu posuwa się 
naprzód równie szybko jak i w 
Biesiekierzu.Do piątku bowiem 
obsiano już. około 30 proc, ogól 
nego areału, przy czym plan za 
siewu pszenicy jarej wykona
no w 100 proc., zaś grochu — 
w 86 proc. L. F.

mi. Młodzi, często niedoświad- 
czeni i nie dość wykwalifiko
wani pracownicy aparatu sku 
pu gminnych spółdzielni, po
zbawieni pomocy fachowców z 
central branżowych, częstokroć 
pracowali zza biurka, nie uświa 
damiając chłopów o korzyś
ciach, jakie daje im planowy 
skup i kontraktacja, nie tłu
macząc im jego znaczenia dla 
Państwa.

Skutkiem braku ścisłej współ 
pracy między aparatem spół
dzielczości samopomocowej, a 
rolniczymi centralami branżo
wymi zdarzały się wypadki du 
blowania roboty w terenie, 
s-^zcgólnie podczas kontrakta
cji.

Narada po krytycznym prze
analizowaniu przyczyn niepeł
nego wykonania planu pierw
szego kwartału 1952 r., zobo
wiązała pracowników spóldziel 
czości samopomocowej i rolni
czych centrali branżowych do: 

aktywnego udziału w wiosen
nej akcji siewnej, m. inn. przez 
sprawne i ostateczne rozprowa 
dzenie zbóż siewnych j nawo
zów oraz dostateczne zaopatrzę 
nie sklepów GS w artykuły 
pierwszej potrzeby i przemysło 
we;

wykonania planu wiosenne
go skupu ziemniaków;

wykonania planu skupu żyw
ca;

wypełnienia i przekroczenia 
(odrobienie zaległości za 1 
kwartał) skupu mleka;

zrealizowania w II kwartale 
70 proc, całorocznego planu 
skupu jaj;

wykonania planu skupu su
rowców, odpadków i złomu:

rozwinięcia kontraktacji i 
skupu żywca do poziomu zapla 
nowa nego;

przygotowania się do plano
wego skupu zboża w następnym 
kwartale;

walki o rentowność sklepów 
przez podnoszenie wydajności 
pracy każdego pracownika 
GS, aby miesięczny obrót pla
cówki wzrósł do 33 tys. zł. na 
każdego pracownika.

Te poważne zadania wyma 
gają dalszego usprawnienia or 
ganizacji pracy spółdzielczości 
samopomocowej i central bran 
żowych. A dlatego, trzeba, by 
GS-y j PZGS-y, a przede wszy
stkim CRS stale i ściśle współ

— Jakby trochę lepiej, towarzyszu dowódco — rozległ 
się głos Kulikowa spod bandaży 1 waty.

— Ciągle jeszcze p?aczesz, miczmanie?
—- Ciągle jeszcze plączę, towarzyszu dowódco.
— Dobra — wypłaczesz się za całe życie. Po łzach nastę

puje radość.
Gawriłow wszedł stąpając cicho i podał nową paczką pa 

pierosów. Xarionow lewą ręką naderwał jej brzeg.
— Zapalisz, miczmanie?
— Z chęcią, towarzyszu dowódco.
Gawriłow, podajcie! — powiedział Łarionow. Wyjął jed 

nego papierosa, a paczkę odda? Gawriłowowi. Łapać, orlę
ta! — powiedział zupełnie jak Sniegiriow, nawet jakby 
jego głosem.

To uderzyło nie tylko Kalugina. Wszyscy, jak na komen 
dę, spojrzeli w głąb mesy, gdzie stało kilka noszy ustawio
nych w rząd i przykrytych brezentem z rozpostartą z góry 
wojenną banderą mor .ą.

Palili w milczeniu. Dymiący papieros szarzy! między 
dwoma pasmami bandaży, które spowijały twrz Kuliko
wa. Palił Nikitin otulając się suchym kożuszkiem. Palił 
Starostin złożywszy na kolanie zabandażowaną lewą rękę. 
Zaciągając się głęboko, szybko i urywanie palił Łarionow.

A może łyknęlibyście pyramidonu, towarzyszu dowód
co? — zapytał Apanasjenko.

— Nie teraz, w bazie! — rzucił Łarionow. — Jak tylko 
przycumujemy, przy taszczcie wasz pyramidon.

— A ja zażyłbym pyramidonu — powiedział Kaługin, 
którego rozbolała głowa.

— Doktorze, dajcie kapitanowi — serdecznym tonem po 
wiedział Łarionow. — Nasi pisarze zasłużyli sobie na to.

Doktór podszedł do szafki, wyciągnął butelkę, nalał i po 
dał Kaługinowi szklankę do połowy wypełnioną przezro
czystym płynem.

— Ależ to spirytus! — powiedział Kaługin.
— W naszym języku — pyramidon — uśmiechnął się 

Apanasjenko kącikiem oka. — Wypijcie haustem. Ot, Ni
kitin łykną? tego pyramidonu i zaraz przyszedł do siebie...

W drzwiach wyrósł szyfrant z różowym arkusikiem w 
ręku.

— Towarzyszu kapit. me, odebraliśmy szyfrówkc ze szta 
bu floty.

(Daleki ciąg nastąpi?

C TOJĄC na ganku swego 
domu Czesław Ramult, kie 

• równik PGR w Biesiekierzu, 
pow. Koszalin, z niepokojem 
śledził przeciągające na niebie 
ciężkie, ciemne chmury.

— Trzeba ruszyć jak naj
wcześniej — pomyślał — to 
„urwiemy” chociaż kawałek 
dnia.

Po krótkim namyśle zeszedł 
« ganku i ruszył w stronę kati 
celarii gospodarstwa, przed 
którą zaczęli zbierać się robot
nicy.
O 7-mej, brygady połowę były 

już na polu i rozpoczęły siew.
Kiedy wraz z Ramultem je

chałem dwukołową „biedką” 
na pola, gdzie właśnie siano, 
była godzina 11-ta. Pogoda by
ła wspaniała, chmury gdzieś 
się rozeszły, warunki do siewu 
doskonałe. Poprawiło to hu
mor tow. Ramulta, który wyko 
rzystując czas długiej jazdy na 
odległe pola, z zapałem opowia 
dał o swej pracy. Mówił o ze
szłorocznych orkach, siewach, 
o żniwach, o zastosowaniu no
wych, udoskonalonych ma
szyn radzieckich w PGR-ze. 
Szczególnie zachwycał się ra
dziecką sadzarka ziemniaków, 
która skraca kilkakrotnie czas 
pracy i daje o wiele lepsze re
zultaty niż sadzenie ręczne. 
Jednak dominującym tematem 
były obecne siewy.

z załatwieniem, formalności, 
związanych z przekazaniem, bu 
dynku w Sianowie na świetli
cę, wskutek czego Prezydium 
MRN nie moie przystąpić do 
remontu?

Wg. koresp. M. E. ♦ * *
...do chłopów gromady Og- 

ludno, pow. Białogard nie 
przybyli agenci poszczególnych, 
instytucji, kontraktujących ile 
piauiy roślinne celem spisa* 
ni umów?

Wy. koresp. 
K. SZYMKIEWICZA.W * *

...Prezydium Gminnej Rady 
Narodowej w Tychowie nie 
wypłaciło dotychczas poborów 
za miesiąc marzec br. swoim 
pracownikom?

Wg. koresp. 
J. ADAMCZYKA.

• • »
...na połączenie telefoniczne 

w pow. bialogardzkim trzeba 
czekać niejednokrotnie po 4—ó 
godzin?

Wg. koresp. J. LIGMY.

...Prezydium Miejskiej Rady 
Narodowej w Koszalinie nie 
dostarczyło w miejsce samo
chodów skierowanych do zwo
żenia węgla, innego samocho
du ciężarowego do wywozu 
złomu, wydobytego przez ucz* 
niów Liceum dla Pracujących, 
w dniu 8 hm. przy odgruzowa
niu miasta?« • . a

...dyrektor POM-u w Świd
winie, tow. Trafny, dotychczas 
nie zaopiekował się zczepami 
do siewników, które leią od 
kilku dni na rampie stacji ko
lejowej Świdwin?

Wg. koresp. R. Z.• • •
...sanitarka pogotowia ratunt 

kowego w Koszalinie nie od
wiozła w dniu £ kwietnia br. 
chorej ob. Madalińskiej do 
miejsca zamieszkania, pozosta 
udając ją w lokalu Prezydium 
GRN w Będzinie?

Wg. koresp. 
J. JANKOWSKIEJ.* » »

„.CRS w Koszalinie zwleka

KINO „POLONIA” — ul. Wilso
na — .Aluby kawalerskie”—film 
produkcji radzieckie!. Początek 
seansów w dni powszednie o 
godz. 18-te’, 18-tej | 20-tej. w nie
dziele 1 święta o godz. 14-teJ, 
18-tej, 18-tej i 20-tej.
Dyżuruje APTEKA SPOŁECZNA 
nr. 19 przy ul. J Maja 38.

Zakłady Przemysłu Wełnianego w Złocieńcu realizują 
zobowiązania, podjęte dla uczczenia 60-tej rocznicy u- 
rodzin Towarzysza Bieruta. Na zdjęciu: Tow. IFroctaws 
ska. wykonująca stale 200 proc, normy, wraz z kierow
nikiem technicznym zakładu , tow. Banderskim,

Podniesienie poziomu pracy 
aparatu spółdzielczości samopomocowej 

i rolniczych central branżowych
— warunkiem wykonania planów skupu i kontraktacji

W Koszalinie odbyła się przed kilku dniami wojewódz
ka narada aparatu skupu spółdzielczości samopomocowej i 
przedstawicieli poszczególnych rolniczych central branżo
wych — nasiennej, mięsnej, mleczarskiej, PZZ, krochmal
ni, roszarni. cukrowni oraz działaczy ZSCh. Konferencja 
podsumowała wyniki skupu 1 kontraktacji produktów roi 
nych przez aparat spółdzielczości samopomocowej w pierw 
szym kwartale br. oraz wytyęgyła zadania na kwartał bie 
iący.
Przed pracownikami gmin

nych spółdzielni i poszczegól
nych rolniczych centrali branżo 
wych stoi zadanie skupowania 
drogą kontraktacji i wolnoryn 
kową wszystkich produktów 
rolnych i hodowlanych. W 
pierwszym kwartale br. nie zo 
stały wykonane w 100 proc, pla 
ny skupu zbóż i nasion strącz
kowych. żywca, mleka, warzyw 
itp. oraz plany kontraktacji 
żywca, ziemniaków jadalnych, 
maku, lnu i innych upraw.

Konferencja wykazała, że przy 
ezyną niepełnego wykonania pla 
nów był również brak współ
pracy spółdzielczości samopomo 
cowej z centralami branżowy-

KINO „NOWA HUTA" — ul. 
Grunwaldzka — „Antoni f Anto
nina" — film produkcji francu- 
«k ej. Początek sea.isów w dni 
powszednie o godz. 18-tej i 20-tej, 
w niedziele i święta o godz.
16- tel. 18-tej 1 20-tej.
KINO „MŁODA GWARDIA” — 
Hokos.-owo — „Statek Deibent”— 
film produkcji radzieckiej. Po
czątek seansów w dni powszed
nie o godz. 19-teJ, w niedziele i 
*w'ęta o godz. 17-teJ 1 lS-tel. 
MUZEUM — ul. Armii Czerwonej 
r.r, 53. Wystawa pt. „Malarstwo 
rosyjskie okresu przedrewoiu- 
cylnego” w barwnych reproduk
cjach oraz zbiory stale. Muzeum 
czynne we wtorki, czwartki 1 
P:a’ki w godzinach od 12-tej do
17- tej.
Dyżuruje APTEKA SPOI F.CZNA 
Przy ul. Armii Czerwonej.

• • •

Dziś przy odgruzowaniu miasta 
praoufe Knło Ligi Kobiet — pra
cownice Jednostki wo’skowei w 
liczbie około 40 osób. P aca trwać 
będzie od godz. l«-tej do 18-tej.

Tłum. T. Enert



GDYNIA PAP. W Gdyni odbyła się krajowa narada 
pracowników Polskiej Marynarki Handlowej poświęcona o- 
mówieniu zadań w trzecim roku Planu 6-letniego oraz pod
sumowaniu wyników pracy za rok ubiegły.

PIERWSZE POSIEDZENIE 
KOMITETU 

WSPÓŁDZIAŁANIA 
W ROZWOJU HANDLU 
MIĘDZYNARODOWEGO

MOSKWA PAP. W dniu 14 
kwietnia pod przewodnictwem 
delegata Wioch profesora Ste- 
ve odl ylo się posiedzenie Ko
mitetu Współdziałania w Roz
woju Handlu Międzynarodowe 
go. Jak wiadomo, komitet ten 
został utworzony 12 kwietnia 
na ostatnim posiedzeniu plenar 
nym Międzynarodowej Konfe
rencji Gospodarczej.

Sekretarzem generalnym Bin 
ra Komitetu wybrany został 
Robert Cbambeiron (Francja).

tonu. Prace' te wykonywane 
są przez specjalne koparki, któ 
rc całkowicie eliminują wy
siłek fizyczny robotnika.

* • •
Jednocześnie stale nadcho

dzą do stolicy zfi Związku Ra
dzieckiego nowe transporty 
maszyn i urządzeń. M. in. wy 
ładowano już dalszych 40 sa
mochodów ciężarowych i wy
wrotek, 3 wielkie spychacza 
typu „Stallniec" oraz dwa wal 
ce do asfaltu, Jeden 10 - tono
wy, drugi 5 -tonowy.

nlstyczne.l W. Brytanii, referat 
polityczny wygłosił sekretarz 
generalny Partii — Harry Pol 
litt.

Zjazd uchwalił jednomyślnie 
szereg rezolucji: rezolucję 
protestującą przeciwko stoso
waniu przez Amerykanów bro
ni bakteriologicznej w Korei 
1 w Chinach, rezolucję prze
ciwko stosowaniu na Malajach 
chemicznych środków trują- 
cych w celu niszczenia zasie
wów, rezolucję w sprawie wal 
ki o prawa I swobody demo
kratyczne ltp.

Zjazd dokonał wyboru Ko 
mltetu Wykonawczego Partit 
Obrady zakończyły się odśpie
waniem Międzynarodówki.

wodowego. który nie potrafił 
popularyzować nowych form 
współzawodnictwa i osiągnięć 
wybitnych przodowników.

W dyskusii uczestnicy nara
dy omówili doświadczenia 
przodujących załóg marynar
skich oraz wysunęli szereg kon 
kretnych wniosków, które do
pomogę marynarce handlowej 
wykonać w roku bież, trudne 
zadania. Wiele uwagi poświę
cono zagadnieniu obniżki kosz 
tów własnych. W tym celu —

W obradach uczestniczyli 
czołowi przodownicy pracy i ra 
cfomalizatorzy. aktywiści par
tyjni 1 związkowi ze statków 
handlowych oraz nurkowie z 
Polskiego Ratownictwa Okrę
towego. Na naradę przybyli: 
min. Żeglugi M. Popiel, kier. 
Wydz. Komunikacyjnego KC 
PZPR J. Gordon oraz przed
stawiciel CRZZ, przewodniczę 
cy ZG Zw. Zaw. Prac. Żeglu
gi Durański 1 przedstawiciele 
KW PZPR z Gdańska 1 Szcze
cina.

Referat o zadaniach floty 
handlowej w roku 1952 wygło 
sił dyr. CZ Marynarki Handlo 
wej — Sarnecki. Podkreślił on, 
że choć Polska Marynarka 
Handlowa uzyskała w ub. ro
ku poważne osiągnięcia wyko 
nuiac z nadwyżkę plan prze
wozów i obniżając kaszty wła 
sne — tym niemniej wszyscy 
jej pracownicy muszę w dal- 

(szym cięgn zwiększyć swe wy 
siłki, by wykonać zadania ro
ku bieżącego. Plan przewozo
wy na rok 1952 jest wyższy od 
zeszłorocznego o 43 proc, w to 
nach 1 o 30 proc, w tonomi- 
lach. Oznacza to, że tegoroczne 
zadania przewozowe mogę być 
wykonane jedynie pod warun 
kiem dalszego usprawnienia 
pracy naszej floty, przez przy
śpieszenie obrotu statków, 
skrócenie ich postojów w por
tach, lepsze wykorzystanie ła
downości itd.

Współzawodnictwo w żeglu
dze — jak stwierdził w swym 
referacie Drzew. Durański — 
w roku ub. dalej rozwinęło się. 
Należy jednak stwierdzić, że 
jego rozwój nie bvł dostatecz
ny. Przede wszystkim z winy 
administracji oraz związku za

LONDYN (PAP). W Londy
nie obradował XXII Zjazd Ko
munistycznej Partii Wielkiej 
Brytanii. Otwierając zjazd wi
ceprzewodniczący Komitetu 
Wykonawczego Komunistycz
nej Partii Wielkie/ Brytanii — 
Palmę Dutt wskazał na wzrost 
wpływów Partii Komunistycz
nej wśród narodu angielskiego

Słowa mówcy, poświęcone 
krzepnącemu z każdym dniem 
obozowi pokoju, na czele któ 
rego stoi największy geniusz 
ludzkości Józef Stalin, uczest 
nlcy Zjazdu przyjęli burzliwą 
owacją.

Po zatwierdzeniu przez 
Zjazd sprawozdania Komitetu 
Wykonawczego Partii Komu

lak stwierdzono — należy pro 
wadzić zdecydowaną walkę z 
przestojami statków, skrócić 
ich pobyt w stoczniach, prze
prowadzać, w oparciu o do
świadczenia radzieckie rem on 
ty we własnym zakresie oraz 
nawiązać jak najściślejszą 
współpracę pomiędzy maryna
rzami a kierownictwem stat
ku.

Marynarze podkreślali tak
że ogromne znaczenie nowych 
metod radzieckich stosowanych 
w pracy naszej żeglugi. Poda
wano wiele konkretnych przy- 
kadów udawadniaiacych, że 
współzawodnictwo o skrócenie 
rejsów, skrócenie czasu posto-

Każdy dzień realizacji zo
bowiązań produkcyjnych pod
jętych dla uczczenia 60 rocz
nicy Prezydenta Bolesława Bie 
ruta przynosi nowe sukcesy 
załóg górniczych.

Pierwsi w przemyśle węglo
wym o całkowitym wykona
niu zobowiązań zameldowali 
górnicy Rybnickich Zakładów 
Przemysłu Węglowego. Do 
dnia 12 kwietnia br. wydobyli 
oni już prawie. 37 tysięcy ton 
węgla ponad plan. Dzielni gór 
nlcy kopalń rybnickich pod
jęli nowe zobowiązanie, po
stanawiając wydobyć do dnia 
18 kwietnia br. dalszych 5 ty
sięcy ton węgla.

sprawdzania zbrojeń" w isto 
cle rzeczy. Jest jednym ze 
środków przygotowań wojen
nych. Plan ten ma na celu 
zebrąnle pełnych Informacji 
szpiegowskich o siłach zbroj
nych, zbrojeniach i przemy
śle wojennym innych państw, 
przy równoczesnym zachowa
niu w tajemnicy Informacji o 
amerykańskiej broni atomowej 
1 Innych rodzajach' broni ma
sowej’ zagłady. Jeśli komisja 
rozbrojeniowa ONZ ma rzeczy
wiście być komisją rozbroje
niową, a nie organem zbiera
nia informacji o zbrojeniach, 
powinna przyjąć za podstawę 
swej pracy propozycje radziec 
kle, które w pełni zapewnia 
ją wykonanie głównego jej za
dania — uregulowanie sprawy 
zakazu broni atomowej, re
dukcji zbrojeń 1 sił zbrojnych.

Przedstawiciele Stanów 
Zjednoczonych, Anglii i Fran
cji twierdzili gołosłownie, lż 
dążą rzekomo do redukcji 
zbrojeń, wychwalając amery
kański „dokument roboczy" o 
„ujawnianiu i sprawdzaniu" 
informacji o zbrojeniach.

Odpowiadając na te obłudne 
oświadczenia, Malik wskazał, 
że Jeśli delegacja Stanów Zjed
noczonych 1 popierające Ją de 
legacje rzeczywiście pragną, 
aby komisją rozbrojeniowa 
osiągnęła sukces, powinny 
one przede wszystkim zgodzie 
się na przyjęcie uzgodnionej, 
międzynarodowej uchwały o 
zakazie broni atomowej i o 
istotnej redukcji zbrojeń 1 sił 
zbrojnych. Bez tej głównej 
uchwały — powiedział Malik 
— bezsensowne jest prowadzę 
nie rozmów o ujawnianiu 1 
sprawdzaniu Informacji o zbro 
Jenlech.

Z ŻYCIA PARTII

Edward Gierek — Z doświadczeń 
prscy grup partyjnych. —

Głosy z terenu: Szkolenie partyj. 
ne w kopalni im. Bolesława Bieruta. 
Józef Karweta — Jaworzno; Jak 
organizacje partyjne w pow. nie
modlińskim realizuję grudniową 
uchwałę KC PZPR. — Eugeniusz 
Erdlnast — Niemodlin; O pracy 
POM-ów w pow. stargardzkim. — 
Marian Dybus — Stargard; O pra
cy grupy agitatorów w gminie Kro 
bia pow. Gostyń — Jan Szpurka — 
Krobia i.

KONSULTACJE

Jan Jarosławski — O własności 
społecznej.

RECENZJE I BIBLIOGRAFIA

„W ’kt Gwardii Lodowej 1 Ar. 
mii Ludowej w latach 194!—1MS" 
— Atlas historyczno - wojskowy, 
wyd. Ministerstwo Obrony Naro
dowej, Warszawa 195! (rec. Stani
sław Okęckl).

Cztery powieści o wsi radziec
kiej (rec. M. Mirski). Z wystawy 
wiejskich gazetek ściennych (rec. 
S. M.)

Przodujący górnicy
Wiktor Markiewka i Karol Gryzik 
wykonali zadania Planu 6«letniego

Przodujący górnicy polskiego przemysłu węglowego, rę
bacz kopalni „Polska" — Wiktor Markiewka i rębacz kopal
ni „Łagiewniki" — Karol Gryzik wykonali w tych dniach 
przypadające im zadania Planu 6-ietniego. ,

Meldując o swym osiągnięciu w liście do Prezydenta 
RP obaj górnicy zobowiązali się do końca 1955 r. wykonać 
drugą sześciolatkę.

Marynarze PMH rozwiną współzawodnictwo
o skrócenie rejsów i postojów w portach

Z krajowej narady pracowników Polskiej Marynarki Handlowej w Gdyni
iu w nartach, ze soclalistycza 
na opieką nad maszynami i u- 
rządzeniami poważnie usoraw 
nia nracę jednostek pływają
cych.

Dyskusję -podsumował min. Za 
glugi M. Popiel, podkreślając, ta 
zwiększone zadania roku 1952 
wymagają zmiany stylu pracy 
organizacji związkowych we 
flocie oraz skierowania uwagi 
rad zakładowych na zagadnie
nia produkcyjne i ekonomicz
ne, którymi żyje cała załoga. 
Należy również usprawnić eks 
ploatację statków przez piano 
wanie operatywne każdego ret 
su. zapewnienie jednostkom w 
szerokim zakresie pomocy tech 
nicznei, przez analizowanie 
każdego rejsu i kontrolowa
nie jego wykonania. Min. Po
piel stwierdził, że jednym z 
ważniejszych zadań w naszej 
łlocle handlowej jest zagadnie 
nie samoremontów. Rozwiąza
nie tego zagadnienia skróci 
przestoje statków, przedłuży 
ich okres eksploatacji i przy
niesie państwu poważne korzy 
ści finansowe. Na zakończenia 
min. Popiel wskazał na ko
nieczność wzmożenia czujności 
wobec wroga.

XXII Zjazd KP Wielkiej Brytanii 
potępił amerykańskie 

zbrodnie w Korei i Chinach

Propozycje USA nie mają nic wspólnego 
z zakazem broni atonio mej i redukcją zbrojeń 
Delegat ZSRR — Jakub Malik demaskuje w komisji rozbrojeniowej 

obłudę imperialistów amerykańskich
NOWY JORK (PAP). Na posiedzeniu drugiego komi

tetu roboczego komisji rozbrojeniowej ONZ przedstawiciel 
ZSRR — Malik poddał krytyce tzw. „dokument roboczy" de
legacji Stanów Zjednoczonych pt. „Propozycje w sprawie sto 
pniowego i stałego ujawniania i sprawdzania informacji o 
wszystkich siłach zbrojnych i zbrojeniach".

DOKUMENTY WOJNY RAKTERIOLOG1CZNEJ NA
KOREI

Amerykańskie wojska przygotowywały się od dawna 
do wojny bakteriologicznej, korzystając bardzo chętnie ze 
współpracy znanych bakteriologów hitlerowskich.

Na zdjęciu: dr Walter Sehreiber (w órodku) przeprawa 
dzal badania nad sposobami wojny bakteriologicznej dla 
hitlerowskiej armii faszystowskiej. Obecnie „pracuje” on 
w USA. Widzimy go w rozmowie z oficerami amerykań
skimi.

Oprócz bomb i pocisków 
bakteriologicznych, stosu
ją interwenci amerykańscy 
spadochrony z przyczepia-' 
nymi do nich puszkami, wy 
pełnionymi zarażonymi o- 
wadami.

Na zdjęciu: puszka z za 
rażonymi owadami zrzuca 
na na spadochronie w oko
licach Phenianu.

Malik wykazał, że propozy
cje amerykańskie nie mają nic 
wspólnego ani z zakazem bro
ni atomowej, ani z redukcją 
zbrojeń 1 w konsekwencji ze 
sprawą utrwalenia pokoju i 
bezpieczeństwa. Przedstawiciel 
ŻSRR podkreślił, że amerykań 
skl plan „ujawniania i spraw
dzania" zbrojeń zmierza do

oszukania światowej opinii pu 
bllcznej. Drogą obłudnych roz 
mów o „ujawnianiu i sprawdza 
nlu" informacji o zbrojeniach 
ma on zamaskować odmowę za 
kazu broni atomowej I innych 
środków masowej zagłady ła
dzi. Malik dowiódł na kon
kretnych przykładach, że ame
rykański plan „ujawniania l

Nowy numer »Nowych Dróg*
WARSZAWA PAP. Ukazał się nr. 

4/34 „Nowych Dróż". Numer zawie
ra:

Odpowiedź towarzysza Stalina 
na pytania w sprawie obecnej sy. 
tuaojl międzynarodowej, udzieloną 
grupie redaktorów gazet amerykań 
•kich.

Edward Ochab — „Żołnierz 1 wódz 
klasy robotniczej i narodu polskie 
go".

Helena Kozłowska — „O partii" 
— zbiór <c towarzysza Bieruta.

Roman Werfel — „Klasa robotni 
cza — hegemon narodu, awangar
da ludzkotcl". (W przededniu Pierw 
ęzego Maja — dnia międzynarodo
wej solidarności mas pracujących). 
Jan Klecha — Wzmacniać siły 
Polski Ludowej — patriotyczny 
obowiązek chłopów pracujących. 
Mieczysław Lesz — Węzłowe ragad 
nlenla przemysłu węglowego w 1952 
roku.

Michał Hofman — O Niemcy po
kojowe, demokratyczne i zjedno- 
esone (na marginesie noty radziec 
ldej z dnia 10 marca br.).

Odezwa KC XPP . 10-lecie taszy 
■towsklego przewrotu majowego w 
Polecę (pióra tow. Juliana Bruna).

WYJAZD DELEGACJI 
POLSKIEJ NA SESJĘ 

MIĘDZYNARODOWEGO 
ZRZESZENIA PRAWNIKÓW 

DEMOKRATÓW'

WARSZAWA PAP. W 
dniach 16 — 18 kwietnia br. 
odbędzie się w Wiedniu sesja 
Rady Międzynarodowego Zrze 
szenia Prawników Demokra
tów.

Z ratnieuiia Zrzesze
nia Prawników Polskich 
wyjechali do Wiednia w 
celu wzięcia udziału w Jesji 
prof. .feny Jodłowski, wice
prezes Międzynarodowego 
Zrzeszenia Prawników Demo
kratów i prof, Marian Musz
kat, członek Rady MZPD.

Na sporządku dziennym se
sji znajduje się sprawozdanie 
komisji, która z ramienia 
MZPD badała zbrodnie impe
rialistów amerykańskich w Ko 
rei.

Pod Warszawą powstaje 
wielka baza zaopatrzeniowa 

dla budowy Pałacu Kultury i Nauki
WARSZAWA PAP. Obok intensywnych prac odgruao- 

wawczych ną placu, ną którym wzniesiony zostanie Pałao 
Kultury i Nauki oraz budowy osiedla mieszkaniowego w Je 
lonkach dla radzieckich budowniczych Pałacu, trwają obeo 
nie roboty przy’ budowie wielkiej bazy produkcyjno - skła
dowej, która powstaje w pobliżu Warszawy i zaopatrywać 
będzie budowę PK i N.
Na 40-hektarowym obszarze 

powstaną m. In.: olbrzymia 
wytwórnia betonu, baza auto- 
transportu, warsztaty obróbki 
maszynowej, warsztaty hy
drauliczno - mechaniczne, wiel 
kie- magazyny, specjalny dział 
robót asfaltowo - betonowych, 
składy materiałów pędnych 
itp.

Codziennie na teren budowy 
bazy nadchodzą ze Związku 
Radzieckiego coraz to nowe 
transporty elementów prefa
brykowanych, specjalnie lek
kie o dużej wytrzymałości 
konstrukcje stalowe dla przy
szłej wytwórni betonów oraz 
setki metrów szyn i tysiące 
podkładów kolejowych. Kosz
ty budowy i wyposażenia bazy 
są całkowicie pokrywane 
przez Rząd ZSRR.

Obecnie na terenie budowy 
bazy trwają intensywne pra
ce przy zakładaniu fundamen 
tów pod wielkie magazyny. 
Każdy z nich posiadać będzie 
właaną rampę kolejową, tak 
że wszystkie materiały będą 
mogły być wyładowywane bez 
pośrednio z wagonów do ma
gazynów. Przystąpiono rów
nież do przygotowania wyko
pów pod wielką wytwórnię be

Chiny zawarły 
umowy handlowe 

z Francją, Szwajcarią 
i Cejlonem

PEKIN PAP. Agencji No
wych Chin donosi, że podczas 
Międzynarodowej Konferencji 
Gospodarczej w Moskwie chiń 
ska delegacja zawarła umowę 
handlową z przedstawicielami 
FMmcji. Ogólna wartość wy- 
rAny towarowej będzie wy
nosiła 8 milionów funtów szter 
lingów. Chiny będą eksporto
wały do Francji jedwab, man
gan, naftę i niektóre artykuły 
żywnościowe.

Francja dostarczy Chinom 
maszyn, metali, lekarstw i pew 
nych surowców do wyrobu le 
karstw.

Delegacja chińska zawarła 
także umowy handlowe z przed 
stawicielami Szwajcarii i Cej
lonu.
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